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E n d e c ja  a  rząd .
Gdy Endieęja zaczyna deklamować o 

nasadach, o praworządności i t. p,, to ma 
na myśli zawsze jakiś szantaż polityczny. 
Tak też było w wypadku mianowania p. 
Szebeki na drugiego delegata obecnej se
sji  ̂Ligi Narodów. Endecy wymusili na p. 
Skirmuincie, aby postawił kandydaturę p. 
Szebeki na Radizie Ministrów7, wiedząc z 
gory, że p. Szebeko nie cieszy się syimpa- 

. iją Naczelnika Państwa. „Gazeta Warszaw
ska” twierdzi, że p. Szebeko nie jest en
dekiem, że nie jest nawet endeckim „bra
tem ani swatem”. Bardzo być może. Ale tu 
nie o p. Szebekę narazie chodziło, lecz o 
to, by przy pomocy jego osoby podrażnić' 
Nacz. Państwa, a następnie podstawić no
gę p. Askenazemu, by go później zupełnie 
wygryźć z odpowiedzialnego stanowiska, 
jakie zajmuje, a na jego miejsce usadowić 
endeckiego męża stanu. Dla tej podwójnej 
roli właśnie p. Szebeko nadawał się jąk
ną jiepi ej, zwłaszcza, że stwarzał pozory, iż 
tu endecy nie walczą o „swego” człowieka, 
lecz staczaja bezinteresowny bój o zasady 
i praworządność, z których każdy endek 
śmieje się w kułak (o ile rozumie znacze
nie tych slow).

Kalkulowano sprytnie: jeżeli Nacz.
Państwa nie podpisze nominacji, powsta
nie przesilenie rządowe, częściowe lub cał
kowite. Przesilenie takie w chwili obecnej 
jest dla Polski niepożądane i szkodliwe, a- 
le tern lepiej dla nas: endeków. Podnie
siemy wrzask: „patrz, opinjo narodowa,
Nacz. Państwa gubi Polskę, dopuszczając 
do kryzysu z powodu jakiegoś tam Szebe
ki !‘‘ W razie czego, kto wie, możeby się 
uszczknęło kilka najważniejszych teczek 
dla „czystych" endeków: wybory niedale
ko.

Jeżeli zaś Nacz. Państwa podpisze no
minację, to i wówczas huczek endecki o 
Szebeikę wyjdzie na dóbre „opinji narodo
wej'1 (taki to skrommiułki pseudonim wy
brali sobie w ostatnich oz asa oh endecy): 
Szebeko zastanie „pomocnikiem” Asikeoa- 
wgo, prasa endecka zaś stanie w obronie 
„zasad”, obrzucając przy sposobności, 
rzecz zrozumiała, jadowita swa ślina Bel
weder.

Stało się tak, że Nacz. Państwa począt
kowo odmówił podpisania nominacji p. 
Szebeki, następnie zaś podpis swój dał. 
„Gazeta Warszawska” sama przyznaje, że 
ze „stanowiska konstytucyjnego, zasadni
czo wziąwszy, ma Nacz. Państwa prawo od
mówić swego podpisu pod taką czy inną 
nominacją Rady Ministrów”. Zdawałoby 
się tedy. że Nacz. Państwa, który7 mając te
go rodzaju prawo, nie skorzystał jednak 
zeń — powinien zasłużyć na pochwały 
wlaśmle owej „opinji narodowej”, która 
powinna się czuć zadowoloną.

Ale gdzież tam! Szantaż endecki obja
wił sie w całej swej ohydzie. Mniejsza o 
irlicznikoiwdkie wyzwiska (kondotjerzy, al
fonsi, opryszki. chamy) Pód adresem prze
ciwników politycznych, mniejsza o endec
kie „argumenty” w rodzaju: jtyd, mason, 
intryga masońska, konspiracja belweder- 
ska. Endecy nigdy nie przemawiają do ro

zumu swych czytelników, lecz do ich in 
stynktów poziomych-

Ale endecja już grozi, że nie zadowo
li się mianowaniem p. Szebeki w charak
terze drugiego delegata na obecną sesję 
Rady Ligi Narodów, że idzie jej o „donio
słą kwestje obsadzania ważniejszych placó
wek naszej organizacji państwowej”, że 
obie te sprawy mają dla niej charakter 
„zasadniczy”. Apetyt endecki wzrósł nie
pomiernie, a walka o „zasady” i „prawo
rządność” okazała się tern, czem jest za
wsze u endeków: walką o „'Ważniejsze
placówki”.

Rzeczą znamienną w tern wszystkiem 
jest to, że endecja gorliwie broni rządu o- 
becnego. Wiemy, że endecja potrafi ina
czej, że potrafi zwalczać rząd, przeciwsta
wiając mu Sejm, jak to było w czasie na
jazdu bolszewickiego, kiedy był rząd koa
licyjny, w którym siedzieli też endecy. 
Wówczas endecja z zaciekłością zwalczała 
ten rząd, aczkolwiek chwila wymagała 
„jedhości” narodowej. Wówczas chciano 
przy pomocy Sejmu rozsadzić rząd, który 
nie szedł na pasku endecji. Dziś jest ina
czej. Dziś p. Skirmunt nie pyta się stron
nictw sejmowych, czy godzą się na p. Sze- 
bekę, czy nie, lecz wypełnia rozkazy enr 
decji. P. Downarowicz w każdej chwili go
tów jest przedłożyć Sejmowi z pół tuzina 
ustaw wyjątkowych, gdy tylko endecja te
go zażąda. P. Michalski od pierwszego dnia 
swego urzędowania pasowany został przez 
endeków na „bohatera”, a aureola jego 
jeszcze wzrosła, gdy tonem mentorskim, 
z zarozumiałością bankiersko - szlagońską 
zaczął naigrawać się z Sejmu. Huzia na 
Sejm! — oto hasło endeków w ostatnich 
czasach, gdyż Sejm „zdradził” endecję w 
sprawie lidfcko-brasławskiej, napiętnował 
jako oszczercę p. Zamorskiego, wogóle 
jest niepewny i nieobliczalny. Sejm ten 
może jeszcze uchwalić ustawy, przekazane 
przez konstytucję, a to jest rzeczą niebez
pieczną, ponieważ konstytucja może istot
nie zacząć obowiązywać w7 Polsce i to w 
duchu niekoniecznie endeckim. Obecny 
zaś rząd („inteligentny”) p. Ponikowskie
go daje rękojmię, że w razie wyborów en
dekom krzywda się nie stanie. I stąd to 
gwałtowne wołanie o rozwiązanie Sejmu 
i o nowe wybory.

Przyznać trzeba, że rząd p. Ponikow
skiego zupełnie zasłużył na „dobrą” o nim 
opinję endecji. Trudno o rząd bardziej u- 
legły reakcji, bardziej bezprogTamowy i 
chwiejny. Jeżeli to jest rząd ^nteligencjy*, 
to w każdym razie nie robi z niej użytku. 
Być może, że wskutek teroru endeków, ale 
to byłoby dlań jeszcze bardziej kompromi
tujące.

Wracając jeszcze raz do p. Szebeki 
i podkreślić należy, że mianowano go ®pe- 
I cjalnie do sprawy wileńskiej (tak jakoś 
j wypadło w strateg]i endeckiej!)

Otóż stwierdzić trzeba, że p. Szebeko 
! jako „pomocnik” p. Askenazego w Gene

wie przy omawianiu sprawy wileńskiej, 
, jest zupełnie niepotrzebny, a może być 

tylko szkodliwy. Jeżeli idzie o znalom ość

sprawy wileńskiej to p. Szebeko nie powie 
chyba p. Askenazemu nic, czegoby ten bez 
p. Szebeki nie wiedział. P. Szebeko ma 
pono działać w myśl wskazań rządiu, jak 
również p. Askenazy, ale w takim razie 
p. Szebeko jest zgoła zbyteczny. Jeżeli zaś 
będzie działał w myśl wskazań endecji, to 
zaszkodzi tylko sprawie. W każdym razie 
„przydzielenie” p. Szebeki n a  członków.

Rady Ligi Narodów ni© wywrze wrażenia 
korzystnego. Pacom Balfour, Bourgeois i 
Hymans endecka „opinja narodowa” jest 
tak obojętna i tak są wsbec niej nieczuli, 
że ,„Polak” Szebeko napewno nie skłoni 
ich dó przyjęcia programu endeckiego w 
sprawie Wilna i nie będzie odtrutką na 
„Żyda-masona“ Askenazego.

J. 31. B.

Listy z Pragi Czeskiej.
(Korespondencja własna).

M m  prez. Jl&saryks. — C« słychać z delegacją p»kk«-czeską? Przed 
klasowych związków7 zawodowych. —  Jeszcze o ©pcji.

zjazdem

Praga, 6 stycznia.
Mowa prezydenta republiki czesko-sło- 

wackiej T. G. Masaryka, wygłoszona w 
czasie przyjmowania życzeń noworocznych 
była tym razem wybitnie polityczna i wcale 
niepodobna do mów poprzednich, tak co 
do treści, jak też co do formy. Treść tej 
mowy znacie zresztą z nadesłanych ofic
jalnych telegramów, to też chciałbym pod
nieść jedynie niektóre ważniejsze momen
ty.

Prezydent Masaryk wspomniał o suk
cesach polityki zagranicznej Czechosłowa
cji, a przedewszystkiem o umowach poli
tycznych, zawartych z Polską i Austrją, 
oraz c znaczeniu t. zw. „Małej Ententy 
i jej ważnej roli dla polityki Europy środ
kowej. Na podstawia trakiatów politycz
nych z obu sąsiadami: Polską i Austrją — 
wnioskuje p. prezydent — że zgoda z są
siadami została przywrócona, że wobec te
go i Węgrom nie pozostaje nic innego, jak 
pogodzić się z Czechosłowacją i „raz na 
zawsze” zgodzić się na krzywdę słowacką 
tak, jak p. Skirmunt zgodził się na krzyw
dę cieszyńską... Posłannictwo „Małej En- 
tenty" jest jednak daleko większe i waż
niejsze: ma ona skonsolidować „małe"
państwa w  Europie środkowej i na Bałka
nach i być przeciwwagą ewentualnej po
tęgi niemieckiej. Oczywiście — tego osta
tniego twierdzenia p. prezydent nie wypo
wiedział głośno, lecz jedynie między wier
szami.

Dalej p. prezydent Masaryk poraź pierw
szy wypowiedział oficjalnie nader ważną 
rzecz: przyznał, że w republice czesko-sło- 
wackiej istnieje kwestja niemiecka... Mó
wił. że Niemcom w Czechosłowacji należą 
się równe prawa, że winni oni brać udział 
w administracji państwa i w rządzie repu
bliki. Ale, aby to nastąpić mogło, muszą 
Niemcy tutejsi uznać lojalnie państwo i 
podporządkować się jego prawom.

Najważniejsze jednak jest to, że p, 
Masaryk powiedział: o autonomji lub sa
morządzie terytorjalnym nie może być wo
góle mowy! Czyli że wyłączył to. co jest 
właściwie najważniejszem żąaaniem Niem
ców czeskich!

Mowa p. M a s a r y k a  jasno wskazuje, że
traktat polityczny z Polską stanowi dla
Czechosłowacji wielki atut w stosunku do
zagranicy i oznacza dla niej ważną korzyść
 daleko większą, aniżeli dla Polski,*

. *  *
W w y k o n a n i u  jednego z punktów wy

żej przytoczonego czesko-Dolskiego trakta

tu politycznego — miała wyjechać pod za
bór- czeski delegacja czesko-polska, której 
zadaniem — jak wiadomo — miało być 
zbadanie istniejących tam warunków i wy
ciągnięcia z nich odpowiednich wniosków, 
idących w kierunku naprawy nieznośnych 
stosunków i usunięcia najbardziej rażącycn 
krzywd, popełnianych systematycznie wo
bec ludności polskiej przez administrację 
czeską, która niepodzielnie wzięła kraj ca
ły w swe żelazne i brutalne łapy.

Ale jakoś nic o tej sprawie nie słychać. 
Przymilkła i prasa polska i czeska o tej 
sprawie. A i poselstwo nasze nic jakoś nie 
mówi o tern. Czyżby sprawa ta ostatecznie 
spadła już z porządku dziennego? Czyżby 
i w tym wypadku dyplomacja polska ustą
piła p. Beneszowi, który niebardzo chęt
nie zgodził się na ową delegację? Wiemy 
dlaczego. Czesi niechętnie przyjęli projekt 
o delegacji: wszak musieliby ze Śląska

czeskiego" usunąć połowę, a może i wię
cej urzędników. Musieliby zwrócić szkoły, 
b e z p r a w n ie  zamknięte. Musieliby ukarać 
wielu pałkarzy czeskich — a tego boją się 
Danowie w Pradze, bo przecież te drapież
ne żywioły czeskie pod zaborem czeskim 
stanowią najważniejszy element dla zcze- 
chtzowania piastowskiego Śląska Cieszyń
skiego.

Zobaczymy, czy koncepcja p. Piltza
utrzyma się i ile też zła owa delegacja —
o ile się ona wogóle zbierze —- potrafi
na Śląsku usunąć, lub też naprawić...

*
*  *

Ruch robotniczy w Czechosłowacji stoi 
na przełomie ważnych wypadków. Prądy, 
nurtujące klasę robotniczą tutejszą, w 
dwóch idą kierunkach: Amsterdam i Mo
skwa.

I teraz staje przed tutejszą klasą ro
botniczą arcyważne pytanie: Amsterdam,
czy Moskwa. Już część robotników roz
strzygnęła to pytanie, rozbijając swe orga
nizacje polityczne i oświatowe i poszła za 
zdradzieckimi podszeptami agentów mo
skiewskich. Ale jeszcze broni się ta druga 
— rozważna i poąjążna — część, która za 
wszelką cenę chce utrzymać jednolitość 
organizacji zawodowych i za żadną cenę 
nie dopuścić do rozbicia ich. Lecz już 
najbliższe dni postawią tutejszą klasę ro
botniczą przed pytaniem: Amsterdam, czy 
Moskwa?

D nia 22 b. m. odbędzie  się p ierw szy  
w rep u b lice  czesko-słow ackiej z jazd  C e n 

tra ln e j K om isji czesko-słow ackich k las. 
zw iązków  zaw odow ych. W  „czesko-słow ac-
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SOCJALIZM!

C en y  o g t n s z s ń :
w te k śc ie  (przed  kron.) Mk. 75 

S  N ek ro log i .• 50
i-ta zwyczajne 40
S 3  drobn e za  je d e n  w y ra z  .. 10
5 3  C en y  o g ło sz e ń  n a le ż y  r o zu m ie ć  

za  w ie r sz  w y s o k o śc i 1 m ilim e tr .  
O głoszen ia  w NsN; n iedzie l, o  25% droż- 
Fartazyjne i tabele  (b ilanse) 50% ,,
O g ło s z e n i a  p r z y j ę t e  p o  z a m k n i ę c i u  A dm t-  

n i s t r a c j i  o  10 d r o ż e j .
Każda nowa podwyżka taryfy ob ow ią
zuje w szystkie przyjęte o g ło szen ia  od  
dnia zm iany cen  bez up rzedn iego  za- 

* w iadom ienia.
Z b  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o s z e ń  a d m i n i s t r a c j ę  

n i e  o d p o w i a d a .
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kiem odborowem zdrożeni” zorganizowa
nych jest 53 związków zawodowych, obej
mujących 822.651 członków, 2  tego 4 zwią
zki, a mianowicie: robotników rolnych,
chemicznych, budowlanych, oraz drzew
nych, mają zarządy o większości komuni
stycznej, Cztery te związki obejmują 236 
tysięcy członków, a delegaci tychże, wy
bierani pod terorem zarządu i wszystkich 
agitatorów komunistycznych, będą — z 
małymi wyjątkami — głosować na zjeździe 
za Moskwą. Rzecz jasna, i w innych zwią
zkach, jak wśród górników, kolejarzy i in., 
będzie pewna część komunistów, to też 

walka pójdzie na śmierć i życie, na rozbi
cie czy na utrzymanie silnych, jednolitych 
organizacji zawodowych. Faktem jest, że 
komuniści pracują wszelkiemi piłami, o- 
gromnym nakładem pieniędzy i przeróżny
mi instrukcjami, aby uzyskać większość dla 
„czerwonych" związków zawodowych w 
Moskwie. A  kapitaliści tylko czekają na 
to...

Prócz czesko - słowackich klasowych 
związków zawodowych istnieją w tutejszej 
republice scentralizowane klasowe związki 
zawodowe niemieckie z siedzibą w Chomo- 
towie (Komotau). Liczą one 400 tysięcy 
członków. Ferment komunistyczny wśród 
nich jest zupełnie słaby. Jedynie robotnicy 
tkaccy mają pewne „jaczejki" komuni
styczne.

Obecnie socjalna demokracja czesko- 
słowacka domaga się gwałtownie połącze
nia obu komisji zawodowych. Obok wzglę
dów praktycznych — połączenie takie mia
łoby także olbrzymie znaczenie polityczne 
i taktyczne, bo przyczyniłoby się do zni
welowania (częściowego przynajmniej) 
wpływów komunistycznych.

* Se
Ani rządy czesko - słowacki, ani też 

polski nie wydały dotychczas przepisów i 
komentarzy odnośnie do opcji obywateli 
na Śląska Cieszyńskim. Dlaczego — nie 
wiadomo! A tu termin opcji zbliża się gwał
townie, bo kończy się z dniem 28 b. m. 
Pod tym względem — pisze bratni „Robo
tnik Śląski" we Frysztacie — panuje pod 
zaborem zupełny chaos. Władze czeskie 
rozmyślnie utrudniają b. polskim obywa
telom nabycie obywatelstwa czesko-słowac- 
kiego i fałszywie ich informują. Niewiado
mo, na co Ministerjum spr. zagr, w War
szawie i poselstwo polskie w Pradze cze
kają: czy znowu nasza bratnia Polska Socj, 
Part ja Rob. pod zaborem czeskim ma ująć 
tę sprawę w swoje ręce i poselstwu ułatwić 
robotę?... Wszak wiadomo, że Czesi nie 
śpieszą się z wydaniem odpowiedniego po
uczenia w sprawie opcji, bo przecież dążą 
do tego, aby pod zaborem czeskim pozo
stało jak najmniej Polaków, posiadających 
pełne prawa obywatelskie! Ale winno to 
zrobić natychmiast poselstwo i Min. spr. 
zagr. Jeżeli się to nie stanie, wówczas 
trzeba będzie znowu inłerwenjować u rzą
du czesko-słowackiego w sprawie przedłu
żenia terminu opcji 0 dobre sześć miesię
cy, bo inaczej naraża się 8— 10 tysięcy ro
botników polskich na przymusową emigra
cję do Polski.

Czas nagli!
Adam Wełtawski.

„Kalendarz Robotniczy P. P. S. na r. 
1922“ jest już na wyczerpaniu.

Pozostałe w niewielkiej ilości egzem
plarze są do nabycia w Księgarni Robotni
czej, Wspólna 17, w  ceni© 809 mk. za e- 
gzemplarz.

KIE PIERWSZY I KIE OSTATNI RAZ. 
Wczorajsza ,,Gz®etia Warszawska'1 pesz*:

PIERWSZY BAZ:
Pora* pierwszy jawnóa padło wczoraj w 

w Sejmi* polskim słowo o praymi/emsu poMko- 
teioirrieekito. Wypowiedział je pos. Lfcabeirmiania 
w rozprawach mad projektem ustawy o pot- 
wszeefonej aŁuifbre wojskowej, oświtaldezwjftc, jj 
wtedy dopero zapanuje pokój w Europie, gdy 
nastąpi cawórpomausnfenie między narodami: 
francuskim, potskEim, niemieckim i rosyjskim.

Czyiby grunt .tak dalece byt już przygoto
wany, że pas. Meibarmanni uznai za możliwe 
rozpoczęcie . jawnej agitacji iw tej sprawie?
Każdy czytelnik widzlii, że to w. Lrebermann 

mówił nie o przymierzu polsfeoLotemleekim,' lecą 
o cawórpottTOumlemu, w którym boraBby też udział 
naród francuski. Ale dzdenimik endecki talk lekce
waży poawtn umysłowy siwych czytelników, że na 
przestrzeni kilku wierszy przekręca myśl praeeiiwr 
ailca polity cmego, by udawai oiburzenie „opinji 
narodswef*.

Łże prasa eautecka, ad© efe pierwszy i  ni* 
ostatni raa...

Zbllzka i daleka.
PARTYKULARYZM PRZECIWKO 

PAŃSTWU.
W noworocznym numerzę lwowskiego 

„Dziennika Ludowego" tow. Herman Dia- 
mand zamieścił bardzo ciekawe spostrze
żenia p. n. „Refleksje Sejmowe". Zwraca 
uwagę w tym artykule na kilka rysów na
szej duszy zbiorowej od czasu, kiedy po
wstało dzisiejsze państwo polskie i po
wstał Sejm ustawodawczy.

Partykularyzm. Oto, co się w  tym Sej
mie rzuca w oczy. Nigdy nie wyobraża
liśmy sobie, aby ten partykularyzm był tak 
wielki i tak głębokie żłobił rysy w duszy 
zbiorowej społeczności polskiej. Czyżby 
ten partykularyzm był tak wielki jeszcze 
za czasów dawnej niepodległości polskiej? 
Prowincje francuskie przed Wielką Rewo
lucją żyły życiem zgoła odrębnem, a je
dnak historycy Zgromadzenia Ustawodaw
czego nie skarżą się na partykularyzm pro
wincjonalny, I dziś Francja mówi w róż
nych prowincjach różnemi językami, tak 
różnemi, że się ludzie z różnych prowincji 
nie rozumieją zgoła — a jednak Francja 
jest jedna, i wojna ostatnia wykazała w 
jak wspaniałym stopniu tę jedność zbudo
wała republika i jej szkoła powszechna, o- 
bywatelska i świecka.

W trzech zaborach żyliśmy pod wzglę
dem państwowym, pod rządem trzech róż
nych ustrojów politycznych. Czyżbyśmy 
się niemi tak na wskroś przejęli, że dziś nie 
możemy wyzwolić się z pod ich różnicu
jącego, rozkładowego wpływu i nie potra
fimy w ekstatycznym ogniu przywróconej 
wolności zcałkować, stopić różnic w jedną 
zjednoczoną całość? Trzeba wyznać, żeś
my nie przewidzieli tego bolesnego zszy
wania dzielnic polskich, wymagającego ty
le pracy, pochłaniającego tyle energji.

Przed laty pytał nas w Paryżu pewien 
członek Akademji: „są trzy Polski, czy
każda mówi tym samym językiem?" Pyta
nie to wydawało nam się tak dziwnem, że 
aż uderzyło nas boleśnie. Przeczyliśmy z 
całej siły przekonania. Stary Francuz u- 
śmiechał się. „Jakto, sto lat z okładem

żyjecie przedzieleni wałem i fosami trzech 
różnych państw i mielibyście pozostać 
czem byliście przed rozbiorami?"

Dziś wyznać trzeba, że ten uczony Fran
cuz miał słuszność, bo trzy Polski mówią 
naprawdę trzema różnemi językami i nie 
rozumieją się wzajem. I w tem braku ro
zumienia tkwią pewnie wszystkie różnice, 
albowiem różnice ustrojowe są minimalne: 
Polska jest wszędzie krajem agrarnym, 
klerykalnym, zacofanym.

Patrjota i socjolog porówno są dotknię
ci faktem, który obrazuje tow. Diamand. 
Poczucie państwowe, poczucie jedności 
państwowej jest w nas oardzo ^łabe. Tak 
było i w siedmnastym wieku. Objawy war- 
cholstwa, postrzegane w Sejmie, nie są 
obcą naleciałością, nawianą ze wschodu czy 
zachodu anarchicznością, są to atawistycz
ne objawy partykularystycznego nieusza- 
nowania „państwa, jako takiego" nierozu- 
mienia właściwego średniowieczu i feo- 
dałom, i pańszczyźnianym chłopom, i nie-

zasymilowanym grupom kolonistów cudzo
ziemskich.

Państwo ma u nas olbrzymie zadania i 
nie sprosta im, jeżeli społeczeństwo nie 
przyjdzie mu z pomocą. Czy przyjdzie? 
Społeczeństwo obszarników, zbogaconyck 
chłopów, fabrykantów, marzących o ryn
kach wschodnich. Wszystkie czynniki róż
nicowania społecznego. Tutaj socjalizm 
przychodzi z pomocą. On, naprawdę, cał
kuje, jednoczy proletariat wszystkich za
borów, obalając wszystkie rogatki we- 
v/nętrzne, podnosząc całość rozwoju spo
łecznego na wyższą płaszczyznę życia 
zbiorowego. Ale socjalizm jest wyklinany 
przez obszarników, przez bogatych chło
pów, przez fabrykantów i kupców, przez 
niedorozwiniętych społecznie rzemieślni
ków, przez księży i prałatów i pastorów i 
rabinów...

I długo jeszcze będą naszych statystów 
trapiły partykularyzmy polskie i słabe 
przywiązanie do jedności państwowej.

Henryk Bezmaski.

N ie  - tę s lf  d r o g a .  -
W  sprawi® walili z epidemjami.

Ud paru  tygodni op:nj* pusMacizima war
szawska jest! ogromni© zaetopcikpjiona fcwoź- 
sternii wieściami o szerzeniu się epikiem]i w 
iWarszawti©. W gazetach pełnio artykułów coraz 
■to z iimnemi cyframi, wywody, z których jeden 
drugi zbija, na miurach 'kamienie olbrzymie 
plakaty, któne grożą grzywną lub więzieniem 
nwtylko jedtoostlkoim lecz nawet iuLSlytocjicno 
społecznym, i 'samorządowym. Wszystko to 
wywołuje wśród1 mieszkańców 'popłoch, i słu
chy coraz to fantastyczniejsze krążą ipo mie
ście. Wobec tak różno rodnych jiuż to uspoka
jających, już to mepokojących wiadomości na
wet bardzo krytycznie usposobiony obywatel 
traci głowę.

Cóż mówią dane, wzięte 'bezpośrednio z 
oficjalnego sprawozdania? Stan zdrowotny 
Warszawy w-tym roku absolutni© -nie jest gor
szy w porównaniu z latami mbŁegłymiL Od
wrotnie, widzimy nawet znaczne zmniejszeni® 
się cihorób ostro-Eakaćnycfc. Ogólina IŁcabai wy
padków chorób ostro-zakaźnych w grudniu 
1920 r. była 792. a w tymże mieedącu1 1921 
roku — 680. Co się zaś tyczy tyfusu pla
mistego, to niesłuszneim jest zdanie, jakoby 
od pamięteegm dla wszystkich 1947 roku, o- 
ibecniie sprawa ta przedbta wiaHa się maigeraetjl 
PrzeeiwtnlL©, tyfus ,plamisty w ubiegłym mie
siącu (grudmiii) liczył 140 wypadków, w re
ku zaś 1920 — 182 wypadki. Zasadiaiieza jed
nak różnica potęga nie na 'nntoejszeróu: się 
iTośdii zachoroiwań, lecz na ognisku epidemii. 
W tym roku na 140 wypadków dtamt plam i.sie
go 85 stwiiierdzciao u osób bezpośrednio przy
byłych z Rosji lub z kresów, a z  pozcaMydi 
55-' osób znaczna większość ®Mał« istyczaioiść z 
repatriantami chorymi liuib zaniżonymi, w  ro
ku 19GO wszystkie 132 "wypadki byty pocho
dzenia mięjwnwego, bo Tepgtoęsw^ jeszcze sśe 
było. Co ®io zaś tyczy duru pawr-otae®©, to z 
96 ‘wypadków 87 shwierdsemo u  przyjezdnych, 
a pozostałe 9 osób 'nadały stytawaść z przyby- 
lami ze Wschodu.

!W trim roiku więc, gdyby wie repatriacja, 
a właściwi© mówiąc, gdyby rapatojacjai była i- 
•naczej prowadzona, gdyby punkty izioLacg-iiH.® 
iw Baranoiwilctziacii i Równem inaczej wywią
zywały się ze swego zadami®, oto byleby ty
fusu plamistego w Warszawie. Dawno jiuż

rozbrzmiewały głosy, że sprawa z *repatrjacją 
stoi barolb źle, że trzeba zawczasu przed zi
mą jeszcze odpowiednio zrefojnnować osławio
ne 'kwarantanny w Równem i  Baran owi czach. 
Władze jednak, od których to zależało zado
walały się ładnie sporządzeń orni sprawoz- 
daniam®, cieszyły się z podniebnej opinji 
,przędyiaiwicćeli Ligi Narodów, dopóki rzeczy
wistość nie okazała się gorszą, niż ją  softóe 
wyobrażali najwięksi pesymiści.

IWszczyma się tedy hałas! Jest mianowa
ny Komisarz Nadzwyczajny do spraw repa
triacji!, komisarz nadzwyczajny do walki z ©- 
p: domją ma Warszawę, a jeśli dla lej pójdzie
my w tym kierunku, będziemy mieli komisa
rzy nadzwyczajnych na wzór bolszewickiej 
RosjS w każdym powiecie. Jeśli choroba jed
nak nie przestraszy się tych już banałinych 
madawyozajiności, .postawimy nad ndmB kosni- 
sa.rzy nad-nadizwyozarinych. a  później pozosta
nie tmaim tylko zamówić mszę św. z modłami 
o :odiwrócenie od nas tej plagi, ® winę całą 
zwalić na bolszewików, a Jeszcze proace'ej i 
bliżej— n a  Żydów.

Czyż nie bardziej ceSd,wyim ‘byłoby taE 
postawić kwertję wałki z tyfusem ptemisitynr, 
by zarażeni i chorzy repatrianci nie mogii się 
wcale przedostać do Warstsaiwy?

.fa---

Wyszła z drnlru książka 
ST. ANDRZEJA RADKA

Ostatnia Beska Katanka
Wstęp napisany przez X .  Kłstetewsfciego. — Osta
tnia deska rabunku. — Między rahitom » k,«w«u 
d£ewi, — Meirwipiel w iPromatku. — Czaty. — Dwa 
śluby. — Polityk. — K<3re;sj*craidi«noja. — Jak ey 
c:©c Byczek cboia? ..robić1' żsmdairaj*. — Woś. — 
MoigEUka siostry. — Suczy kątek. '— W studni. —

, Majdan. — Nie.udały samach.

Nakładem Księgami Robotniczej (W&pól- 
 ̂ na Nr. 17).

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
w© wszystkich księgarniach.

9)
ANDRZEJ STRUG.

Sins plamy.
Ostatlni© stowa ciągnie i wyciąga, rozrią- 

ga, od© końcay, powtarca, powtarza, wyiniawia 
z luibośaią a  za każdym razem inaczej skandu
je, deklamuje. Kcmedjank

Przerywam miu z furią.
— ‘D.o diabła a twoim grobem!
Pytam się, czy to prawda, że tu jeszcze 

przed sekundą była ona? Siedziała 'tutaj w 
rogu kanapy. (Dopiewu co 'znikłaś. Poiwileic î, 
00 to  by to!

  Cbza... Cisza... Cisza....
— Błagam Cię, spraw, żeby wróciła. Na 

jedną chwilę! Nie mogę. nie .mogę... Błagaim 
Qię,' na kolanach Cię proszę-.

—  Ctea... Cisza... N
Porywa mnie szaleństwo, chcę się rzucić 

na aiego. Zatykam sobie uszy, ibo nie mogę 
tego już znieść... Wybucham płaczem.

Mulitowstki zaczyna łagodnie, swoim ser
decznym głosem.

— Na© płacz! ^
■— Kiedy już niie micgę..
.— Nie płacz, bracie...
— Gdzież ona?
   Na© wiem.
—  A przecież tu  była?
—  Ni© .wiem. Chyba jej nie ‘było.
—  Jaikto nie było? Dopiero co patrzyłeś 

En nią i1 to jeszcze jak!
— Wydało di »ę.
—  Oho! A ty jesteś?
*— Ja  jestem.

A oina?

  i Je j n ie było całkiem.
— Łżesz! Patrzyłeś na  nią,
>— Nie "widziałem nikogo.
—  Nieipnawda. Nie śmiej się! Na lifficść 

Bcską Blie śaaiej aię! Spraw, ;ż«by oma tu 
.przyszła, niech, wróci...

— Tak ci tego komieczaie ipcitrizeba?
— Ty się o  to pytasz?
— Pytam, bo wreszcie... Możnaby wresz

cie...
— Tak! Natychmiast!
—  Ale na to^rzeba się odważyć?
— Od ważę się na do chcesz. Na cio tylfco 

rozkażesz! (Mówże!
—- To nie takie pmoste. Ha — ha, może 

zresztą nazbyt,proste!
■— Dalejże! No!
—  Więc pytam jeszcze raz: poiwtóra wy- 

raźnile, a y chcesz ją zobaczyć?
—  Chcę, chcę, chcę! Umlieram z tego 

chcenia!
—  Ale do ntoj jest tylko jedina droga !
— Jaka?
— Śmierć! To oczywiislfe.
W jedlaej cfaiwiłi coś we mnie ochłonęło.

To nie jest sfraich przed śmiercią. Nasunęło
się .podejrzenie. Ostro i nieprzeparci:©. Nic,
•tylko podstęp! Czego on odemmie ctoce? On 
mmi© w coś wicaąga. Poto przyszedł. Odrazu, 
z przedziwną jasnością 'zapamiętałem, wstzyst- 
ko. co tylko mówił tej niO'cy. PrzeEikaiłem go 
nawskroś... Wreszcie zibud'hily się w© mnie 
argumenty. Roześmiałem się rayd'eiicno.

— Zgodą, przystaję na  śmierć!
— Masz tam nawet.., o He siię nie mylę? 

Ma® tam w kieszeni™
—  Mam rewołwfflr. 'Dziękuję za iprzy-

ipoi«ni©aie, ‘bardzo to pięknie z twojej stro
ny. Rceuinle się, z rewolweru ezylbfca śmierć. 
To się zrobi. Ale ona będzie tu  .zaraz?

-— Natychmiast.
—  Dobrze. A le jedioo ostatnie .pytanie: 

twierdziłeś uparcie, że ca  .tamilyan świieci© lu- 
4zi© się oae wMzą absoluilatto. Wieczna '<ar 
moteość i nuda? Za>biSeś się pnzedi pŃęrtuiaiMu 
laty? Przez tyle lat nic spotkałeś .nietyńko j©j, 
ale nawet oćfloogusieńikio. Więc jakże to? To 
dla nunie ibędzne iasczej? Więc dla mini© jed
nego będkie przerobiony cały utsirój zaświaito- 
wy? Wydaje nń się, że to z* wiele zaszczy tu 
jak na  mnie...

— Ach, dowcipy i to w  taMej chwili! 
Boiaz się? Wolisz swój Mooirepos podi pte- 
rzyną nóż rzeczy ogrenwn* i szcaylttoe, do któ
rych prowadzi śmierć? Wyrzekasz sfie Listy?

—  Mioże tym razem wie ‘będziemy mó
wić o miej? Ja  chce mieć pewmość...

— Pewność? Ja  d  ręczę. Ja  wierni.
_— Talk, cibeę mieć .pewsość. że mmii© ni© 

naciągasz.
—  Ach czJo-wieku! Też ja cfi jeszcze nic 

Hie 'POwiedziałeni o taurtym święcie.
—  Nie lżyj, bo pamiętam wsizystko.
—  Naturalaie i ja  parnię!®)®, gadałeto by

le oo, no edezepne. Taan jest inaczej. Tam 
jest ogrofti', głębia. Taan są wszyscy, którzy 
pomarli. Tam jest ona.

— A miłujecie się ze sobą?
— Zanadto jesteś ciekawy. Zapewne 

chcesz wiedzieć jak tam, i ©o tonu, jiakie są 
urządzenia', jakie domy, czy jakrleś taim mia
sta, a czy jeszcze co? Po jakiemu duchy się 
porozumiewają? Kto aich sądzi a czy j©s< jaka 
apelacja? Przecież ®* zdrowy rozum, o tean 
jak tem  jest, niepodobna odpowi-edzeć i ni© 
można nawet zacząć, bo na to niema stów, a- 
nfi myśli, an i pojęć. Na to trzeba umrzeć i ty
le. PowSied ziałam, żeś zanadto deśkaiwy.

— Zgoda, powiedziałeś. Więc (proszę cię 
zrób. tak. żebym ją zobaczył teraz, zaraz na

jedną chiwiilę. Niech •siądzie fu na ‘kanapie, jak 
było przedtem. Raz tylko n a  nią spojrzę ai 
przysięgam <f, zastrzelę .się naih-ohmuast.

— Ha, ha! Sprytny z ciebie saimobijoa. 
Zarae znać, żeś tchórz. Nie gniewaj się! Ach, 
wyciągasz swojego buldocizka. To może na 
Jimie? Ha! ha! ha! Umrzeć ze śmiechu! Prze
cież ja  jiuż daw«o zabity!

Chowam rewolwer z powrotem do kiesze
ni nieco zawstydzony. Ale w głowi© czyimi mi 
się coraz jaśniej. Jakgdyby mi -kioś zdjął a 
mózgu tłoczącą oponę. Myślę szybko i spraw
nie, j«ik za najlepszych czasów.

Myślę: jeżeli T tea wogól© istmaafe™ Oo 
za <łziiwin» pytanie? V jednaik cBU-ję w tom 
jakiś najgłębszy sens. Jeżeli istniała ik&edy- 
koliw'iek, to skąd się oina ma znaleźć aa tam
tym ©wiecie? Czyżby konfetazai© miała już u- 
znrzeć? O ta n  wszak om© było mowy. Nasu
nęła się trudna zagadka. ‘Przieskoczytem ipiiizea 
Łinidmą zagadkę i pytam węciz-

—  Jaikto? Więc ona um arta?
—  Nie wiem. Zapewne żyje.
—  Więc zkądże ią nraim zobaczyć... tam...

i tak zaraz? Ozy naprawdę przyipu'saczasE, że 
ona żyje?

— Kto wie? Pewnie Żyje. Miałaby teraz 
trzydzieści .pięć lat. Cudne to jeszcze lata dla 
kobiety.

— A gdzież ona mieszka? Wyszła za 
mąż?

— Gdzie tam, czeka na dębi®.
— A gdzie ona? ‘Mówże!
—  Zapewne (jeżeli- żyje —  ja nie wiam)’ 

to jest -u rodziców- tam gdzie zawsze, w  ja
kiejś zatraconej krainie w głębi Polesi®, pod 
Owruazem, zapomniałem jak się to (nazy
wał©.

(D. «.
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Robotnikom wszelkich zakładów wolno  
należeć do organizacji politycznych.

Kpt Tułacz otrzymał naganę za naruszenie tej zasady Konstytucji.
ODPOWIEDŹ P. MIS*. SFRAW WOJSK.

Na pnzeisłaną roi pismem fPama MarezaS- 
k® L. 7S1 z din 4 sierpnia r. ib. i pismem P-a- 

Prezydenta. Mnisków Nr. 18179 z dn. 19 
sienpnia 1(92*1 r. interpelację .posła Małwow- 
*fcięg|o i to w., wniesioną na posiedzenie Sej- 
®Mi Ustawicdawozego z dm. 28 sierpnia to. r., w 
sPrawde rozpoiządzenia sprzecznego z ant. 
484 108 i 90 iKomistyiiicji, wydanego przez 
dowódcę szkody lotniczej vr Bydgoszczy, mam 
^aazczyit, w myśl art. -15 Tymczasowego R©- 
gulamnun Obrad Sejmu Ustawodawczego, od
powiedzieć co następuje:

Rozporządzeńie Dowódcy Sak%  Lotoicze] 
w Bydgoszczy, iuż. kpt. Tułacza z do. 9 lópca 
h r., zakazujące robotnikom warsEtatów na
łożenia do związków politycznych, rozkazałem 
°ofxiąć z uwagi na to. że Konstytucja Rzeczy
pospolitej Połlskfiej gwarantuje obywatelom 
Polskim wotność koalicji i zrzeszenia się, byle 
'tyHko program ich ni© był przeciwnym ukon
stytuowanemu wtpojowi Państwa; że praca' w 
■okładach wojskowych nie iwplywa ami w ©zę-

óci ma ogranlkzenie tych praw. Powyższe za
rządzenie zostało zawieszone a od dm. 12 
sierpnia b. r. nie było silosowano.

iWIotoec tego jednak, że toż. 'kpt. Tułacz 
wydał powyższe zaraądżerade w czasie nad
zwyczajnego napięcia stosunków politycznych, 
zaburzeń w Bydgoszczy, Poznaniu, Inowro- 
cłaiwóu i Sianych otooHicamych ptomniejezycii 
miejecoiwcścrkc-ch. 'bez złej' woli, ale w najlep
szej wierze, iż tego .wymaga istotna .potrzeba 
i dobro Państw®, wymienionemu oficerowi po
leciłem udtzśielić nagany i wytknąć oiędlopu- 
ezczalmego naruszania zasad Konstytucji iRze- 
caypiosipoliitej Polsktej, za co winni, bez wzglę
du ma motywy, nadal będą pociągami do su
rowej odpowiedzialności.

Proszę uprzejmie Pana (Marszałka o za
komunikowanie powyższego WjBCtkiennai Sej-
raowi. >

Minister spraw wojskowych
(—) Sosnkowski,
' (Generał-porwczinOk.

Broniła sejmowa.
Min. Michalski ogłosił przez swoje biuro 

Prasowe, że z winy Sejmu jest znowu skrę
powany w dmałambi, gdyż nie załałwiiomo .pro
jektu ustawy, dającej mu .pełnomocnictwo pod
wyższania podalików bezpośrednich d nal-eży- 
tetk-i skarbowych.

Tow. Diaanamd, któremu komisja skarbo-

Na-dt© konwent weawal rząd do zadekla
rowania, które z ustaw, przewidzianych w kon
stytucja sam opracuje i 'wniesie do Sejmu.

OCHRONA LOKATORÓW.
(Wczoraj odbyto etę posiedzenie (Kom. 

■prawniczej, na którem kontynuowano dysku- 
eję nad art. 1 ustawy o ochronie lokatorów.

Na .podstawie tego artykułu, komorne u- 
atalałoby się według t. zw. dlotorowolnej uimo-

’Wcbuidżetowa powierzyła referat iw tej spra- j lokatora z kamieni ranikiem, a dopiero
'wie, informuje nas, że co db podatków toez- 
pośredlnich, Read 'nlie reflektuje już 'na .pełfo©- 
mocototwo. Sejm sprawy te załatwia dosyć 
Szybko, jak ostatni© — bardzo znaczne pod
wyższenie podatku zarobkowego (patentowe
go).

RozaherfM się Rządowi tylitóo o nateży ilości 
skarbowe, a  co db tych, 'Mtnisterjaiim Skarbu 
jest w totku opracowania projektu, dokładnie 
określają.cego dziedziny, które .ma objąć j>eł- 
ndmoeniotw© sejmowe, jaketteż wysokość sta
wek, do których imtoiisterjuim będzie miał© 
swobodę 'podwyższania

IProjektt ten jeszcze nie jest gotowy, a  do
piero wtedy, gdy Rząd pracę swoją ukończy, 
komisja sejmowa, względnie referent, będą 
Wogffii zająć wobec niej sfanowi-siko.

Enuncjacja M&n. Skarbu wskazuj© na to, 
że bądź nćę wie, co gid dtaieje w Min. Skarbu, 
bądź też —  wbrew tym wiadomościom — 
blędtei© śintoronuje ppinję publiczną.

KONWENT SENJORÓW.
On-egdaj odbyto się posiedfeente bicnwen- 

te seniicnów w sprawie ustalenia programu 
dalszych prac Sejmu. W toku dyskusji poru
szono wogóle sprawę rozwiązania się Sejmu 
cbecnego. Za najszybszym roiziwiązaniem Sej- 
®-u cpoiwiedzieli się pnzedBtawiciele Zw. Lud.
Nar. i p. s. L- „Wyzwolenie". Inmd mówcy 
dowodfei®, że nie mdżna z góry określać ter- 
»i®u uikończenia prac Sejmu, który musi jesz- 
«2e załaitiwić <b. dużo pilnych i ważnych spraw.
Tow,. Bariidki j Daszjmuldi wskazali, że Rząd 
Dię proedto'żył jeszcze żaduych ustaw, .przew i- 
dzcamydh w ustawie konstytucyjnej i niezbęd- 
hych dla Wcielenia w życi© kioiRCtytucji. Bez 
hchiwailonia tych ustaw’ dodaókowydi konsty- 

jest martwa litera, a Sejm anusi się z*.: . * - _  _ . , Ulic. i.wsi . V.—, .  — , —-J-
if. ich ^ aco w am em . Itozaitem Se;m musi | ^  ie gdyby zasada dctorowol-

razi© nsedójścia tej umowy dnbrcwolnej do 
skutku, obowiązywałyby uslaw w e stawia 
czynszu komornego. Oczywista, że ziwolemnicy 
„rozwoju i rozibudcwy miast", a w ialocie na
ganiacze zwiększonych zysków do kieszeni 
kamieuiłozniików stanęli murem w obrona© tej 
humamilamej zawady. Nie trzeba chyb® dowo
dzić, że przejście tego artykułu w powytższem 
brzmieniu poderwałoby intencję uisławy c  o- 
ch.ron.ie tokatorów, a stworzyłoby raj dla ka- 
miieniczihików, którzyby z całą dowolnością 
określali komorne.

Prawda, że ustaw® mówi o stawkach u- 
ałaiwiowych, aież czy znalazłby się <3hicć jeden 
lokator, 'który przociwistawiłby się żądwnooim 
kamienoznliika, posługującego sdę tob ipólęż- 
nym argumeinitem finansowym a zainazem ar- 
tyikutom pierwszej potrzeby, iajkim jesit irrtesz- 
kar.ie. Ocuywtiścf©, każdy lokator dla świętego 
spokoju starałby się wszystkie „warunki do- 
biowołnej umowy" przyjąć. Gdyby* aut. ten zo
stał przyjęty, byłby to tryumf wrogów utsiaww 
o oohroari© lokatorów i w ncedhsgiej przyszło
ści retprezenitancii interesów kumnendOTnaków 
w Sejffwie postaraliby się bolszewicką, w ich 
rantomaniaj, ustawę do reszty urfoeatlwić. ^

Referent ustawy, p<*3. Graędiziielski, usite- 
wał wyrpKiśrodikować kcmpromiisow© wyjście, 
oo do brzmienia art. 1-go i zaproponował, by 
dobrowolna umowa b;.ła cgram'czona tenmi- 
nan’i  rocznymi dla lokali mieszkalnych i dwir 
letońmi dl® lokali przem 'stowo-bain-dl owycli, 
Jodnailrozm i ten wniosek kompromisowy nio 
zadrtwiołill p- Guiigowśkieigo i jego zamej 
kompani#.

(Nasi towarzysz© bronili zatsady ustawio- 
wych Stawek ccj-nisa-łwych i ' zapowi.edlzicli w 
tej wprawie-to?l-rą walkę i w komis# d w Sej
mie. Nasi towarzysze: Matrek, Pużaik i Uęber-

*a:i*ć się -sprawami sflranbowemż i rozpatrzeć 
budżet.

■W wynifcu dyskusji stwetendizono, że zna- i 
J7.n® wlefeszość sftropiniciw stoi na slan'ciwiisku,
^  terminy kalendarzowe rozwierania Sejmu 

mieć znaraenóe tylko teoretyame, gdyż 
fK>2̂ ',i,ątzaini© Sejmu zależne jest cd zalał wde- 
&:a Szeregu b. ważnych spraw.

Pozatem wezwEino rząd de jaknajszylbsze- i 
przedistiawi enra budżetu na r. 1922.
Specjalnie co do konitoji isikiarbcwo-buidże- i 

l*0*®} stiwiendamno, ie leomisja ta- -pcdiotbai© ! 
l®(k w okręgi© załalwfietnia darniny, bętzie mu- 
8iała odbywać tygoduvowo 5 d© 6 pc-ńedzeń.
Wysuinsęito przytem projekt podziału tej kc mi
sji na dwie: budżetową i . finansową. 'Projekt j ^y^ticióci'V p.). 
ten będzie rozważany z fchwńla 'wniesfcfflfa do 1 
laifkń mariizałknwsktoj 'budżetu.

.Zd'ecydOw-ain'o młe urządzać

nych uirrrów była już przesądzaną, to nie do
puszczą do tego, ażeby lokal© handlowe u- 
pizj-wii-ejowywać, a w każdym razi© upierali
by a ę  pnzy t-eim, by lokale jiednO'-zbowe i dwu
izbowe z dobrowolnych wmów wyłączyć.

(Po dtoęfej dyskusji -przy glosmnrainiu w 
pełnym składzie 'komisji, p-rzerzła zasada u- 
st*u>owyeh norm czynszu. Z® tą zasadą ©świad
czyło się poetów 18 (P. P. S.. N. P. R-, „’Fhst", 
„Wyzwolenie", Ch.-D. i grupa M-atafciowii-czah, 
•pTzeci w — .postów 13.

Następnie przystąpiiono do dyskusji w 
sprawi© utrzymania art. 5 dawne# ust. © ochr. 
lokatorów. © t. zw. świadczeniach odpłatnych 
(-wodzi, kanalizacjas oświetBenles, wywóz aidei-

 _____ J__ pirzerow w
ptodcdzeniach walnych, gdyż obecny materjał 
w yborczy  na zapełw ienie ip-oiządlku dsieiniuiego- 
kilku.n-nauu posiedzeń iwnl-nych.

Z ua.twaznfięjazych spraw, które- konwent 
uważa aa kora.eczne dio z-ałalwieinia' przed roz- 
wiązanaem Sejrrau są następujące:

iRailyiikaęje wiszystktch umów zawartych 
d<'ły.fhczas przez iząd, ord-ynatoję wyborczą1, 
samorząd wojewódzki, trybunał ad-nrnnistra- 
cyjny, język państwowy, ustaiwę o mmieęaao. 
teiflch narodowych, pow-zechmą służbę -woj- 
8ko-wą, pragimlytkę ©Hcerską, w.szystki© ,pro- 
jełaly -ustaw wniesione dotychczas przez mrn. 
skarbu, ustawę czekową, ustaiwę © firaamisach 
samoTzą-dów. ustawę © ścigandu- przeetępstiw 
zmierzających do przewrotu -sp-afeemego i o 
®"’®ic7,aniu krar wań auty państwowych, ©ćh-no- 
®* lokatorów, ordynacja do rad mSejakt-chr, do
wody osobiste, służba domowa, bezrobotni, 
ci9gtość pracy’, wreszcie regttontfn prayiszłe- 
Cfo Sej anu i Hm©

przyjęła projek* ustawy © ipdborae całeżytośca 
«kwi-waleatowych na byłym obszarze Austr# 
na rok 1922.
ORGANIZACJA WŁADZ PAŃSTWOWYCH.

Komisja konstyfucyjTia według referatu 
posła Halbama, omawiała komipetencj© mimś- 
eterjów spraw wewnętrznych i spraw zagra
nicznych.

Departament wyznań religijnych należą
cy do m.imsterjum oświaty, ,postanowiono włą
czyć do miru sterjum spraw wewnętrznych.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa nad
zoru rządu nad praiią, teatrami f (kinami.

Zgodnie z optują referenta postanowiono 
(kontrolę poruczyć Ministerjum spraw w©, 
wnęłrranyrh, nie przesądzając praw Miffllster- 
jum oświaty do współdznałamia w kontroli 
nad widowiskami z pumfbbu widzenia kultury 
i sztuki.

Kwesstję ,przydziału odpowiednich dzie
dzin mduisterjum -robót .publicznych, fctóre ko
misja konstytucyjna uchwaliła aasodmicoo ©ka
sować, odroczono d!o odpowiedniego punktu 
pTo-jektu rządowego. ,

Wreszcie komisja we-zwała podkomisję 
układającą ©kręgi wyborcze dio zakończenia ©- 
brad do wtorku. Obrady p  ‘ó.kotnisji przewle
kły się wskutek choroby -refeTeuta posła Buz
ka.

wnię.rzinyrŁ o powyżtoej 'koafiistarie i  oo exmierm 
uczynić, oby tego rodzaju ntetfommEfce w«dl« usta
wy kanlińkaty nie m'lEly miejsca?

Kronika polityczna.
Biuro Prasowe Min. spr. zagr. komuni

kuje: Wobec wagi spraw, które będą roz
patrywane na obecnej sesji Rady Ligi Na
rodów, Rada ministrów uchwaliła wysłać 
iako drugiego delegata na tę sesję p. Igna
cego Szebeko.

P. Szebeko wyjechał do Genewy dn. 11 
b. m. dla objęcia swego stanowiska i współ
pracy z p. Askenazym, który jako pierwszy 
delegat przy Lidze Narodów zachowuje 
kierownictwo delegacji polskiej. _ ,

Po ukończeniu bieżącej sesji Rady Ligi 
Narodów poświęci się p. Szebeko powie
rzonemu mu już dawniej zastępowaniu 
rządu polskiego w rokowaniach polsko-nie
mieckich, poddanych arbitrażowi przedsta
wiciela Francji p. Alphanda, a dotyczących 
dzierżawców b. pruskich domen państwo
wych w Polsce. (PAT).

**

INTERPELACJA
powfa Mahwciwskkg© i tow. do partów m-ńristrćw n- 
świioty i spraw w©wu etT-zmych w ąprawt© >kaafeka'y

imieisłęczn-ilka Hi'Iieiraokr©tjo ip. a. „Lucś'Tar‘1.
(w etresroronm).

W ctetatoich dniach grocimiia r. ub. został akco- 
f: steciw:ny praez te-'tmisarza rządu n-'kfcwt m .©ń-ęce- 
n.i-ka iltoradriego „Liwfer" ■wydeuaego <p~ae-5 po;--ę- 
pową grwpę ©ksdemńków lunarwersytetu tobehsktogo.

Sk©' fiskowiani© łtóstcpiło w tej formee, iż -re
ferent koanisenja/tu (®teidem:(k!) caiżtoń chodzi d*>
<i nitor.ii, -pilmiijąr, teiedy nesayt 'będoio ztctKay. Je- 
ssjjo przed -zropeto&nt 2brafeOT-TWEtó»in reicyto n©- 
fe rorat wz sl jetew eg.-omj-lera  ̂ eeś policja, wtoa- 
coająe skaml eteowtóds przed pr-zygtofwemierm eĝ -rw- 
phray oMizurainroh city nefcarf-. Po ak-inirifetkw.rnau 
lrefKicant pw.sc-.Tny- toczytywał -w oijejs.fjch puibfi-icz- 
n.yeh poszotesćfc© wt'wory a „LucJera1.

'UaiwiersTte: fcbefeki, to pteó..<ka fcterjkałis- 
mrj w Prj-?.*-e. W opriwy nymete:- k e r  prasi*© s  i®»i- 
wnrsytetn toboMrfego idurorzyć ni© plorówćrę r.ndkl, i 
ale narzędai© .-w cwoich .rękach dio wtćfid z pzc.wr»- 
ełftw-iem, redlgją. pannljscą jesacae dfeli na wschód od 
Polski.

Wclagcm1.© cntedwży nWrwerryiecje'-oj do wrlk 
religijnych i poirtycibyrh jest otodopa-sncaailBe t t e -  
rygodm-a, wobec tego podppaini zmpybuja:

1) Czy władienw pa«wi mfoMrdtei t światy o 
tego -rsdtoja -temdcuKterh i pro>r.A dłi ur.iwierarytetu 
luibelbkingo 1 co Bamterzai wayraiic, ciby tym tend-on- 
cyom, sricodli'wytTi dla pańńwa poMaiiego praecitw-
da.ateć?

2) Czy wśłdfcmo p«wu m#ńslteoert spraw w©-

P. Karachan, poseł R. S. F. S. R. w 
Warszawie, który od kilkunastu dni bawi 
w Moskwie, odroczył swój przyjazd do 
Warszawry do dn. 19 b. m. Opóźnienie po
wrotu p/Karachana nastąpiło z powodu 
przybycia do Moskwy przewodniczącego 
polskiej komisji granicznej, min. Wasilew
skiego i płk. Hempla, którzy udali się do 
Moskw'y, aby wymóc na rządzie sowieckim 
przyśpieszenie prac przy wytknięciu grani
cy polsko-rosyjskiej. W sprawie tej odbyło 
się w Moskwie posiedzenie w dn. 9 b. m.***

Poseł polski w Paryżu, p. Maurycy Za
moyski, który od kilku dni bawi w War
szawie, wczoraj odbył dłuższą konferencję 
z prezydentem ministrów. P. Zamoyski 
wryjeebał wczoraj do Wilna.

* **
Wczoraj poseł polski w Rydze, dr. Wi

told Jodko, przedstawił prezydentowi mi
nistrów raport o stosunkach polsko-łotew
skich. **♦

Komitet Polityczny ministrów opraco
wał projekt ustawy o wywłaszczeniu dóbr 
h. domu cesarskiego Habsburgów, opierając 
się r.a ustawie o reformie rolnej z dn. 15 
lipca 1919 r. Projekt ten w najbliższym 
czasie będzie omawiany na Radzie mini
strów. ***

Prezydjum Rav ministrów komunikuje: 
Umieszczony w niektórych pismach oko'nik 
do wszystkich ministrów w’ sprawie udzie
lania informacji członkom przedstawi
cielstw państw obcych, został unieważnio
ny przez Prezydjum Rady ministrów.

EGRAMY.
Francusko-angielski układ gwarancyjny.

T©w. tow. Pniak i Lietcrman iw dłuższych 
praeimówteniaTh wj (karali, że zastąpienlie tych 
świadczeń odipiowtedteią podwyżką kiotmomego 
wtedy tylko -będzie rozwiąramteim śipramiledłi- 
wem tej fowe=ftl, jeśli suoraa tej ipodiwyżM 'bę
dzie odpowi-a-d-ała wyecikcści wydatków rzeczy- 
wiścdte poftśesioaiych -przez właściciela domu. 
Obaj towairzj-sze oświadczyli też, że żadną 
miarą ago<Mó się nr!© m©gą n-a to, by tą ukry
tą drogą panzemycono nadmierną podwyżkę 
komornego.

Tow. Liohorman ipastaw® n®?!ępnćio wnto- 
sek. aby decyzję w tej kwostji odroczono, a 
wpierw przeprowadzono dj-śkus.ję nad wyso- 
kośoią konv>rne,g© i ustalono poszczególne 
stawki.

Kamieja przychylna się do tego wniosku 
i <M'Sz» dyskusja została odroraon®.

Z KOMISJI SKARBOMO BUDŻETOWEJ.
Komisja skarb©ivo-budże(: o-wa dofconata 

rozdziału referatów projektów udtow finanso
wych, wniesionych przed fe-rjami świiąte©zne- 
mi przez minaKitoi'U™*; ckarbir. a następnie

ROKOWANIA.
Paryż, 11 sftyc»naa. (PAT). — Wed-terg 

informacji, otrzymanych, -prz-ra prairo ©a-ryską 
rokowania w tip-rawte -prEj.snaerpa fraaro^ko- 
angielskiego pote.ępują w -tempie porrolneE*, 
ponieważ Anjglja do układiu gawiwDcy ,pk go 
pragnie dołączyć tnnowy w spraraie Anęy-y, 
Marokka, lodzi podwodnych i t. d. „Te«nps‘‘ 
w artykule i rejdaikcyjnym, zatytoltaTramym 
„U kW  czy .tang" wypowi'aida opinię, że pro- 
pcmowany przez Fra-noję układ gww-rwacyjray 
przyczyniliby się •ai-ewąfJpDrrie do pacyfiliac# 
i ekonoTrr-iiCznci odibudowy Europy, przynosząc 
równiieź korzyści kanitraheintom, b.iorącyim u- 
dzżał w układ®e. Zdaniem „Tem-psa1 tran- 
cja może jedyniie proponować układ, rai* Łaś 
kupować go po targach.

WARUNKI ANGIELSKIE.
Paryż, 11 stycznia- (PAT). — „Times" 

dowiaduje się, że Lloyd George zredagował 
w poniedziałek odpowiedź, w^taaczającą an- 
gietekie wa-ruaiki prcpo«©w©fn©go układu 
g-wairancyjimego; wedlu-g teg-o d-omonja n-:© mia
łyby być ohjęte zobowiązaniami układu i ran* 
ciusko-angi el- ?k.i ego, mając naćwmćttSt możność 
.przyłą-CKonśa się do układu w drodze akcesu 
indywidualnego. Wc-dług datezyćh infoirniaoji 
„Timesa" Bonomii i Theamts ‘oświadczyli go
towość -przyłączom* się ich kra .ów do układu 
francusilro-augielskiego. Z -pośród wiberkowej 
prasy angielskiej część, a mianowicie „Daily 
Chronicie", „Daily News“ i „Westmitmstor Ga- 
zed-te" -wypowiadają śio przeciwko przymiesziu

fiTiCicurlrr. -aogir-tektenTU. WT sprawie wyplalt 
ni©n?teokieih wrzei .wznumnkcowiainjG 3 d sm .nc.-ki 
czerpią natcŁnioni© z nowej książki Keyineew, 

uiłiacate się w dlriadh ostaitnath, i izwa- 
®i;ą. ie Rada Najwyższa porwana samym 
Niemcom porostawić ustalemie sumy, jaiką są 

* one zdolne za płaci A
MEMORJAŁ LL0YD-GE0RGE‘A.

Londyn, 10 sty-czmia. (PAT). (Reuter). — 
Memorjał, wypracowany przez Lloyd Gear 
ge‘a w sprawiie traktatu gwaraucyijaego traar 
ougko-amęictekicgo zoatoł d-zdś wręczany 
Brandtowi

FRANCJA PRZYJĘŁA WARUNKI.
'Leafield, 10 styennin. (PAT). — .jMau- 

chestec Guardtao" podaje, że wsmnski! pnzy- 
łni-e-raa angiei-ikrofra-iwru-sikieigo zosHady* już o- 
slateozmfe sf-ormulowene a w ciągu dnfa wcbc- 
rajszego zakcmuinitkowane Fraraojk Francja — 
jak zapeiwtnia- dziennik — 'vra-ruiniki te aprobo' 
wala.
POLSKA —  A UKŁAD GWARANCYJNY.

Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). —
Układ gwarancyjny, omawiamy -pnzez minf- 
strów mocarstw sprzjTnieraap.ych, odnosi się 
wyłącznie do sprawy ataku niemieckiego raa 
Francję, jedmatóe stan teryóorjduy Pokka 
byłby zagwarantow-amy układem ogólnfejszym, 
zawń©ra;ącyon zobowiąiznnie wszysliktch mo
carstw, które układ podpiszą, do nieatakowa- 
nia się wzajemnego.

Konferencja w Cannes.
ODBUDOWA EKONOMICZNA EUROPY.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ.
Cannes, 10 £ity<wcva. (PAT). (Havas). 

Rada' NajiwjTższa przyjęła dziś vr:eczorem na
stępującą uchwałę: Rad* Najwyższa uchwala 
mini-ajazem utworzenie Syndykatu Mrędzyuia- 
redawega, oraz związanych * nim Syndykatów 
narodowych w celu podjęci* odbudowy eko- 
nomaczmej Europy, ©raz zapewnieni a współ- 
dzftaffan-r® wszystkich narodów w przyiwiróce- 
niu normalnego d'obroby-tu. Rada uchwala, a- 
by oate-chmiast został uteomtytoowany koan-i-

tet, składający się z dwóch przcd&awicieli an
gielskich. dwóch francuskCch, jednego -wlonkae- 
go, jednego belgijMciego i jednego japońskie
go, uspos-ażoay w pełmomocntotiwa, m-iezbędue 
do połącŁenia się dla narad z przedsawćcie- 
lami innych krajów w celu: 1) zbadania pro- 
lektoi w szazegółach, 2) przedsięwzięci® w-szel- 
iteich nćeubędmych przed wsi epmych amikiet, 3) 
przjnta.pieui® do orgarizacji syndykatu cen
tralnego i syndykatów SLljaimy’ch talk, ®hy o- 
peraci© twch noizntaiłych ©rgamiztnów mogły
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się rozpocząć mndSiwie jaikMB$prędE»j, 4) ł o 
żenia sprawozdania kotnfereoiejii .w Genui z  o" 
siągniiętych postępów prac, 5) zwracania się 
do (każdego iot eresowanego rządu jak również 
do komfereneji w  Geimut z wszelkiego pctdzaju 
propc^ejamfi, Ikftóre -/■deaietmi ikranitohi, są 
zdolne dtopomódiz już to syndykatom, jak to 
toomferenejii getmieńskcbj. Rządy reprezentowa
ne w Radzie Najwyższej^ sobowiąziiją się do. 
starczyć niezwłocznie sumę 10.000 funtów 
steriiinigów w równych ozęśniarir, przeznacza^ 
jąc te  sumę na poitrzciby 'komitoiu argsunfzaoY- 
nego, jako też zobowiązują się okazywać 
iwszelką możliwą pomoc i wszelkie wspóldtBtJu 
lanie tek komitetami ctrgnnaa.ry\jr#an m jatk i 
«yody:kai'owi, gdy ten zostanie zarganizowany.

AMERYKA POZOSTAJE NA UBOCZU.
Paryż, 11 stycmia. (PAT). — ,,Temips“ 

dowali z Nowego Jorku: .Podczas wywiadu z 
praedBfcaiwłciełean Press'' tokre-

\ tara stanu Hughes ośwżnfdczyl, dż nadal obsta
je przy stamowiislcu odmownym oa do wzięcia 
udziału w rocwiązandu iproblermi rinamowo- 
gkoapodanozego Europy. Hughes podkreślił, iż 
Ameryka m e zamilerza wtrącać .się w sprawy 
europejskie.

DELEGACJA NIEMIECKA.
Paryż, 11 slyoznia. (PAT). (Havas). — 

Według don i esc eń z Oaranies .pierwsze posie
dzenie z niemiecką delegacją w abermośri 
Rady Najwyższej ©asląpi’ dteisiaj o godz. 2-ej 
po południu. Niemieccy delegaci m/eszkajią w 
hotelu parkowym i są gcsieroi rządu francu
ski ego-

CZICZERIN — ŻĄDA.
Otones, 10 stycznia, (PAT). (Havas). — 

Cziczerto. wystosował radjoitelegrarn do Racfy 
Najwyższej, w którym żąda, aby konferencja 
gospodarcza' odbyła się nie w Genui, lecz w 
Londynie. Żądanie te, jak słyehiać iw kolach 
koalicyjnych, aostainie bez odpowiedni.

ODSZKODOWANIA NIEMIECKIE 
W 1922 R.

Paryż, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Dzienniki donoszą z Cannes, że konferencja 
ustsnowitła definitywnio sumę, jglką Niemcy 
mają wypłacić w r. 1922, ca 720 ttuUjonów mk. 
w złocie.

0 0  KTO OTRZYMA.
Paryż, 11 stycznia. (PAT). —  Specjalny 

•prwwoactewca ,,Journala“ donosi, że utażeny 
zif stal nowy klucz dla podziału kwoł, należ
nych od Niemiec tytułem odazkodtcwaiń. Z 
pierwszego miliarda marek w złocie, który 
Niemcy zapłaciły w reku 1921, Angłja ma «- 
trzyn.eć 450 mifljonów, BeLgja 519 mRjowfinr, 
Włochy 31 mćljonóu. Z sunny 720 mrijonów- 
marek w zLcie, jaką uiścić mają Niemcy w> 
re*ku 1922, Anglja otrzyma 199 miliomów, z 
czego ma pożyczyć Francji ibeaprocontowio 139 
mlljonów. Reszta ma przypaść Belgi. Rozmiar 
ry świadczeń w naturze, należnych od Nte- 
miec, 'będą zwiększone, miacwmńcie dla Fran
cji przypadną świadczenia wartości 1250 mil- 
junów marek złotych, dla Angljd 480 m ilę- 
nów, dla Wtech 240 nuljcmów, dla BeJtgji 425 
miljonów. dla Japcnji 7 mlilionów, dla immdt 
przymierzonych 28 miljciaów.

F r a o r i a  m s f a r
Paryż, 11 stycznia. (PAT). Havas. Ko

misja spraw zagranicznych Izby Deputo
wanych przyjęła w zasadzie rezolucję, zło
żoną Izbie przez grupę deputowanych i 
wzywająca rząd do niezgodzenia się ani 
na nowe zmniejszenie sumy wierzytelności 
francuskich ani na zmiany sposobu wypłat, 
ustalonego dnia 5 maja 1921 r., ani na za
mach na prawo pierwszeństwa Belgji, ani 
wreszcie na ograniczenia gwarancji wyko- I 
nania zobowiązań, przyznanych Francji na 
mocy traktatów i dodatkowych umów.

. f® ? * ' 11 Stycznia (PAT). Havas. Ko
misja finansowa Izby Deputowanych prze
słała telegraficznie do Briand’a tekst wnio
sku, który przypomina rządowi zobowiąza
nie. jakie ten ostatni przyjął na siebie co 
do niezgodzenia się pod żadnym pozorem 
na jakiekolwiek nowe ofiary.

Cannes, 11 stycznia. (PAT). Havas. 
Briand przesłał do przewodniczącego ko
misji finansowej Izby deputowanych depe
szę. w której daje wyraz swemu zdziwie
niu z powodu treści przyjętego przez ko
misję wniosku i czyni uwagę, że konferen
cja nie omawiała jeszcze kwcstji odszko
dowań na posiedzeniu plenarnem.

Wynik M i  w l i s ie
Wilno, 11 stycznia. (PAT). Generalny 

Komisarjat Wyborczy ogłasza następujący 
komunikat oficjalny o rezultatach wyborów 
w mieście Wilnie. Ustalone przez okręgowe 
komisje wyborcze wyniki wyborów do Sej
mu wileńskiego dnia 8 stycznia r. b. w IX 
okręgu wyborczym, obejmującym miasto 
Wilno, są następujące: oddano głosów
43 .489 , co stanowi udział w głosowaniu 54 
proc. uprawnionych wyborców. Poszczę- i 
gólne listy otrzymały mandatów przedsta
wicielskich- lista Nr. 1 Związku Dzierżaw
ców majątków miasta Wilna — 0; lista Nr.
2 Narodowego Bezpartyjnego Polskiego 
Komitetu Wyborczego — 0, lista Nr. 3 Pol

skiego Centralnego Komitetu Wyborczego 
— 15, lista Nr. 4 Polskiego Związku Lu
dowego „Odrodzenie" — 0, lista Nr. 5 Pol
skiej Partji Socjalistycznej Litwv i Biało
rusi — 2, lista Nr. 6 Polskiego Demokra
tycznego Komitetu w Wilnie — 1: razem 
18 mandatów.

PjIsM i i M s u t a r i a  m A n t
Katowice, 11 stycznia. (PAT). O stanie 

rokowań gospodarczych polsko-niemiec
kich donosi prasa niemiecka, iż istnieje u- 
zasadniona nadzieja, że będą zadowalająco 
rozwiązane poszczególne kwest je, w któ
rych nie można było dotychczas dojść do 
porozumienia. Rokowania prawdopodobnie 
trwać będą jeszcze conajmniej dni 10. Jak 
twierdzi prasa niemiecka, wyjazd p. Ca- 
londera nie nastąpi przed końcem tygodnia,

E i i l f  s i  i s i o
Katowice, 11 stycznia. (PAT). Według 

doniesień prasy niemieckiej, p, prezydent 
Calender przyjmował wczoraj w Bytomiu 
przedstawicieli różnych zawodów i stanów 
ludności niemieckiej nietylko z niemieckiej, 
ale i z polskiej części Górnego Śląska.

I t s l t e  w l a i i a  w M
Moskwa, 10 stycznia. (PAT). Według 

nadchodzących prywatnych wiadomości 
powstanie w Karelii zostało już zlikwido
wane. Straty czerwonej armji spowodowa
ne zostały głównie przez silne mrozy. W 
jednym z komunikatów na 6-ciu zabitych 
i kilkunastu rannych liczba zmarłych wsku
tek mrozu wynosiła przeszło 80 ludzi.

P.esM s Sail Lisi M n
Gehewa, 10 stycznia. (PAT). Pierwsze 

posiedzenie obecnej sesji Rady Ligi Naro-, 
dów zostało otwarte dzisiaj, o godz. 15-tej 
min. 30 pod przewodnictwem Hymansa. 
Posiedzenie było publiczne. Podczas obec
nej sesji Rady Ligi Francję będzie repre
zentował Hannctaux w zastępstwie nieo
becnego Bourgeois. Na skutek pobytu lor
da Balfoura w Waszyngtonie, Anglję re
prezentuje sir Cecil Harmsworth, parla
mentarny podsekretarz stanu w angielskim 
ministerjum spraw zagranicznych. Welling
tona Koo zastępuje Alang, chiński minister 
pełnomocny w Rzymie. Inni członkowie 
Rady są ci sami, co na sesjach poprzednich. 
Obecnej sesji przewodniczy delegat Belgji 
Hymans.

l i l i i* ]  lelepfira.
— W cbssś* falowego obiadu, wydanego w Si- 

naya, król Ferdynand oen.ijsrżł ctflcjoJjóe, o zaręczy
nach ks:ęiiueziki Marii mmuidlctej z królem serb
skim Aleksandrem.

— „Stawo WilefeSclo", otrg-n P. S. L. przestało 
wychodzić,

— Po preedstaiw&er.iK przez D© V*łerę dynnśsji 
rządu iiifen-dzfctego Daji Eire an odiraurilł 60 glosami 
przeciw 56 p(rcpozyqję w  sprawie powtórnego wy
boru d« Valery.

— Prezydentem gabinetu irrlsrateldego vybrcmo 
Gffilfltta* wwyvtlc'eml gSossjni praeciiwŁo jećinenm

— Po 7-nrio4©tefej yrzemv&e nawiązar* Tmia’y 
w dtoiu 6 rty-jrT.a beapośredmie stosunki finansowe 

.między bwateł/mi 'berlińskimi a rosyjskim Ra»k:«m 
PnMaw.

Ruch robolniczy.
l i m  p a r t i i .

W ntedizielę, dm. 15 elyeznia o godz. 
11-ej rano w sali teatru Powszechnego 
przy ul. Chłodnej 29, odbędzie się odozvt 
zbiorowy na temat: Nasze Badania w Sej
mie, Radsae .Miejskiej i Kasie Chorych.

Przemawiać będą tow. tow. poseł Nie
miecki, radny Jaworowski i Szczypiorski. 
Bilety w oente mik. 40 do nabycia w sekre
tariacie 0. K. R., Al. Jerozolimskie 6 i w 
lokalach tfeieJnic.

Pwsmek wbotetezy. Dnia 22 stycznia 
jako w rocamcę powstania stjcznioiwego, 
odbędzie się o  godz. lj-e j rano w sali Ki
no ,,Colosseum", Nowy Świat 19, pod ho
norowym przewodnictwem tO'W. Bolesława 
IJmanowdkiego, Poranek robotniczy, po
święcony w&łkom o Niepodległość. Śłowx3 
wstępne wygłosi tow. Ignacy Daszymski. 
W części koncertowej wezmą udział arty
ści opery i dramatu warszawskiego, oraz 
chór robotniczy.

Bilety nabywać można w biurze O. K. 
R., Al. Jerozolimakie 6, od' godZ. 10—2 i od 
6— 8.

Ttriela'e* M<*k*towsL'S. W eawarfciis, <f. 12 b. m.
•  5 { p«W tv folcste. <?E«Shrcw Bsęjateita 12*., od.-
V.fd*i« alg pwi®dł*»mE« licm telu dsaelntevrcgo.

D^elstaa Praska, W czwartek, d. 12 b. m, o g.
7 ar lokalu ’4r.t*lm;Vy, Rruktrwa 26, odibędni© alf ©- 
g6!s« rwbea^ia wlackdw d®i«toky.

Ddolaiee Sródm ĵsba. W piątek, d. 13 b. m. o

g. 7 w lodrJu dzieliuejr, Al. Jerwt»Asa*iki« 6, odbę
dą© a.ę pea;«Jeeai» kcmite'ai dajeinirawe^.

DrielBic* N.-Bi^d.!to. W pl«teb d. 18 b. m. © g. 5
w 'lokalu daLehrJcy. Oknitka 16, •abędsi* * f  cgób 
ite zebrani© cz7cB‘ków dxietnicy.

Da;i'lnka Powili*. W piątek, d. 13 ł>. * .  » gaii-
7 v? lokaflu daiietoicy, Snlec 66, odlbędiu.© się ogóliro 
aetorc®!© czionliów daieJ. óey. fReiferai wygłosi tow. 
Zawadzki u. t. ,,i>zjatetniciśe P. P. s. w 1621 r.“

Dzielnica 0eh©fa. W ^.ątek, d. 13 b. m. o gad*.
7 w |ckaflu dkkteiuy, Grójecka 45 w . 36, ©dbędtó© 
się  ppeiedzesue komitetu dzi©la£c4w<go,

Itóelncca JorozoUmoka. W piątek d. 13 ;b. m. 
o g. 7 'W lokalu 'di-etetey, Chłodna 41,’ odbędzie aif 
postedzsnće komOtieła dzitelndiaom'eigo.

Dzielni©* M*k»t»wska. W p ąłek, d. 13 b. m.
o g, 5 i pół pp. w fsikate dt-śeteicyi, 12*,
odibędzi© sfę ogóUse .-.ekrsisie aćmtoósw datelniey.

Dzielnica M >k»t"n: ka. W pąldk d. 13 b. ffl.
o gcd.Ł 8 wwcł- w WcsSu (iaialaicy, Bsgutete 12©, 
odbędą© się tafcrw* tseeczno. Otonśty dedted 
pr»ai*flsw.’.y im «*© kul •uraffcuo-oiśiWMiteTO©. Węjfele 
dl* caikteików i getei niprewadaxmpch.

Dzi«łn)ca śr#vhnicjzka wzywa swoiidi ©zteaków 
do itreguJowaiiiia pKtefflui par y*-go a* rak 1021 
f«'«* do emiany k-:ąiet?.©k.

Konferencja Zarządów,’ Związków Zawa
do wych. W  piątek, im. 13 >b. jii o godo. 7-ej
wieest. w lokalu Zw. .Mjełatewcćw, Leemo 53, 
fadibelzie się Komfereticja -uiarwiaiwsGaich od* 
dfejraiMw Zarządów Z*v. Zaw Na .porządku 
drzieanym między innemi, sprawa Kaay cho
rych — referuje tow. Harfkb.

(Wazyscy eztonikewŁe Zcrządów wfiraf stę 
stawić .pwnktealuie z •mandatami.

KOMUNIKAT.
Do Oddriałów Zw. Z»w. Rob. Roi. R», p ,
INi/niejszyjn komumliikujeany Wam, ż© ob

szarnicy odmówili wtzięrfa udziału w datezyoh 
posiedzeniach Główniej Komisji CPotobowuęj, 
motywują© to 'brabtom pchtarr.ocndolir. Mór© , 
mogę być im dane przez zjazd ziemian, ro®. j 
poczymjąicy sw e obrady dnia 19 ©tycznia b. r.

Zważywszy powyższe przedistawidele Za- 
l'zadu Głównego ‘naszego Związku dinia 10 
styczmia b. r. ‘na koaterencji w  Min. Pracy i  
Op. Społ. wręczyli MiaiatrowS Pr. i Op. Społ. 
żądania (dosflctwiai© .pr/.yloczonie w  wRobotnd- 
'*«'* z dm. 11 stycznia b. r. Nr. 11), <w totiórych 
doaitegamy się, aiby, wobec razmyślnych wy- 
<dai«ń i wyikaii czlotników naszego Związku, 
MiW'-'ier Pr. i Op. Sp. wywarł presję na Zwią
zek ziemian i zmusił go dio godaenca ty lik* 
tych rdboiników, którzy należą do naszego 
Związku. Jednocześniiei ośwladcEyiiśmy, że 
aileuiwzgLędnieoie naszych żądań (podągndfe na 
»o6ą daleko idące koesekwencie.

Żądań.: a te uważamy za .programowe, wo
bec eroego wiszi’scy towarzysze w pracy swojej 
powinni się nimi kierować.

Dlatego też Oddziały wińmy zwrócić « ę  
So i.nśipckfoirów pracy z żądaniem nalyobniia- 
stowego nwxdaa’a Kotmosji Polasbrnmych. eło- 
7>: ny<db z przedidawicieli naszych i zoeauaa. 
Komisje te miałyby aa zadanie nozlobrwać do 
pracy wsrysillich OT'oluii'onych robotników rol
nych, ngłmacaych przez narv. Związek.

Uchyleni© się obszarników od udziału w 
tych komisjach, traktować będziem y, jako 
chęć wywołani* berrobceia.

O wyn’kadi tej akcji należy rawiadaimiać 
Zarząd Główny niezwłocznie.

Przewodntezacy (—) J. Kwapiński.
Sekretarz (—) M. N°\vicki.

ptekana! Komi.?̂ a ^rg-’n'za-vjra Sek
cji. pieterzjr tw. «#w. rob. praom.. spoćywo., n:ini©J- 
ez©m komom iknja, itc wato* Bcbryniie ©ekqji picks- 
rey odbędW© c ę w niedz elę, d. 15 ©tycznia o goda 
10 rano w  testei© ItewsTtthnęiin, ul. Óiicirtoa 29. Na 

j porrądiku dztefmym: 1) Sprawy orgcaiaacyijne, 2) 
j wybory rartądu, 8) wmmfci pnący, 4) wota© WnEo- 
S ©ki. Jedncraeślal© bwtic* się uwegę Sram. Tor*’., iż 

ksiąierzki n.co&teir.plowrjne przez Komisję organi- 
aocvjtta. gą rtiewaine i posiadacz© takowych nia bę
dą mieli prawn wstppu. .

Uwag*: Ksisżeoskt otsleiaupLorwounio są do od«- 
bnaoia.

Be 5tfwj*ikn Rob. Praom. Spoi. SeteneterjW
oddz. WarsB. Zw. Zarw. Robotników Pivem. SpriL, 
7idwi*ncflr„ii*. iż posiedzemi© ZrurBądu oddz. odbę
dzie sue d. 12 abnmia. w czwartek, o godz. 6 pg>. 
w%k*liu Lewano 53.

D o w ó d z t w o  O k r ę g u  K o r p u s u  H r .  I l l ,
Szefostwo Ini:, i Sap.

Szefostwo Inż. I Sap O K III w Grodrie rozpisuje konkurs 
na dostaw© 2 (’00 m. okien 1 1 0  0 m. drzwi filongowych, solidna 
robota z ma'erjatu sosnowego, suchego. 2". silnego z dopasowa 
n»em do Istniejących futryn w koszarach w Suwałkach.

Warunki dostany należy w ofertach szczeąólowo zaznaczy( 
Oforty nadsyłać do Szefostwa Inż. I Sap O. K- IlF. Grodno do dnia 
i5 stycznia 1924 r. v

Szef Inż. i Sap. DOK III.
( - )  i  E <£Z0t»SiU  pik.

D o w ó d z t w o  O k r ę g u  R a r p u s u  D r .  I I I .
S z e f o s t w o  I n ż . i S e p .

Szefostwo Inż. I Sap. O. K, Iii. w Grodnie rozpisuje konkurs 
na rozblóik© mi rów zniszczonych koszar w Sokółce, oczyszczenia 
I ułożenia w piramidy uzyskanych z rozbiórki cegiei, których ilość 
oblicza si© do 2,0 C.000 sztuk.

Szefostwo płaci gotówką lub uzyskanymi cegłami.
Oferty winny być nad. słane do Szefostwa Int. i Sap. O.K.HI 

Grodno do dnia 15 stycznia 1922 r.
Szef Inż i Sap. DOK III.
( - )  BEREZOWSKI płk.

O d c l s b i  ' >' 0 ‘“ ; S ' ^ ? ea, ,, l . T Ł i ’ " 1
K T r r . \ ‘ .be:  „ K i a w i o i “
wyrobu Farmac. Lab. lfA p. h w w aU v.i<a w Warsza

wie, Miodowa 1. Spizedają apteki I składy apteczne.

A N A L I Z Y  S ?  ( 1 2
nokokl), plwocin, kału itd.

o & i s a i a e H  t u .  p i k
b. asyst, przy szpitalu Vtrchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

C r .  S .  O e n i h s G i i i
Choroby s k ó r n a , wensrycz* 

ne i m eczopiciowa
N o w y .S w . a t  SCI o d  3 — 7.

D r .  M .  T u c h e n d l e r
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
ll/« — 12%). Królewska 27 m. 1, 

łel. 14-27.

U 'fifl fl Choroby wener.
iii skór. i kobiet. 

Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  23 .

S s S )  lun ' % ! ' * £ • „ s r
najwyższemi nagrodami, mistrzy
ni cechu warszawskiego fl. Wl 
iniewsklej Warszawa, Niecała 12, 
teief. 72 04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmlsirzowskle, mlstrzo- 
wskle. dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkole pracownia sukien, 
kostjumów. okryć^_______

ilubne, złote, srebr 
no. Ceny zniżone. 

Przyjmuje reparacje tanio dob
rze. Zegarmistrz GutmacherSmo
cza 21. róg Dzielnej.

«-:}«I bez pomocy nauczycie- 
■łOlfl la: Matemąłyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 

Wajnera Bielańska 5. (1-sze pię
tro front). Na zadanie katalog.

długoletni, przyj- 
muje sprawy kar

ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa
cje tanio. Krak. Przedm. 8 5 -4 ,  
do 10 rano od 4—8.

binokle, prezerwatywy, 
Ur.UiUi ?, noże Gliette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolimska 33 róg Mar
szałkowskiej.

n o sa ń f*  długoletni .Henryk", 
UuJUllln Leszno 38, m. 6, przyj
muj© sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguj© na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są
dów tanio, przyjmuj© codziennie 
do 10 reno i od 3 do 10 wiecz.
flB'lUf l nie kupuj nigdzie do- 
uu'Jlr'S póki nie obejrzysz: Wil
cza 27, m. 2.

S u m s i ?
runki dobre. Pracownia, Nowo
lipie 10, m 44.

JaaiSłB *u*Vte. gazety, książki. 
fzPtgijf kalety, kopjały kupuje 
„lzma“ Miodowa 14 teief. 186-90.

H E R B A T A
" S I B U l i l O N ”
angielska, wytworna w smaku nie. 
porównana. Żądać w s z © d z i e-
Skład główny: „Źródło Polskie" 
Jan Grodzieński 1 S-ka, Marszał- 
kowska 95, lei. 231-66.

{ ) T T K I R U  n“ worl<l 1 pud7-
„ŹródłoPolskie" 

Jan Grodzieński 1 S-ka Marszał
kowska 95.

K O Ł U J , J A L N E  ^
ry. cukry, czekolad©: Marmolad
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera
tywom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródlo Polskie* Jan Grodzień
ski I S-ka, Marszałkowska 65, te
lefon 231-66.

fas- 
kechm a u m e l a d ę

i skrzynkach poleca .Źródło Pol
skie" Jan Grodzieński i S-ka, Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

m ą k a ,  r a z ,  k a 
s z e ,  F A S O L E ,  
G R O C H Y ,
.Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95.
lei. 231-66.

M V I  >1, A do prania 1 toale- A l I  lA Ł ł i i .  tQwe pQ cenach
fabrycznych poleca .Źródło Pol
skie" Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, lei. 231-66.

S M A R Y ,  O L E J E ,  
G W O Ź D Z I E ,  C E -
VI F I N T  Po |eca .Źródło Pol- 

’ skie* Jan Grodzień
ski I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

E 8 Y  S Z T U C Z N E ’rzeróbka sta 
rych z©bów. Przyjezdi ym zamó 
wienle w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjurr 
gabinet dentystyczny. Porada bez 
płatnie.

5 511  m a r e n  f S S K f c .  S T
noc/.eni portreciści" Złota 16.

sztuczne p o  c e n a c h  ni>
z k ic h  (korony od 1L00 

z©by w kauczuku 500) wykonuje 
technik deniystyczny długoletnią 
zag-anlczną praktyką. K r o s ta  
19—4 a , tel. 266-57. Przy praco
wni gabinet dentystyczny.

nhu sztuczne kupuj©, stare po- 
<5“1 łamane, plac© ceny naj

wyższe od lijo do 500 marek. 
Leszno siedem m. lOfl.

Rftdakitir aaczelnr dr. Feliks Perl. Red odńnwted.TialBT Jorsy de Nisan, Odbito w druk. „RobolBika", Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.
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Proszeni są o przyibyeSe itow.toiw.: Walenływo
Wici, Skotmiedd, S clntóch, Włodarczyk, OryłsM 
St., Urbański. Jarrewicz i Ultcki.

Wobec weżiao&A sprarw przybycia obowiązkowe.

Robotniczy Klub Sportowy ,,Skra“. Sakretarjat 
P. K. S. „Qktra 1 jest czynny codtiennfo w  lokalu, Al. 
Jerozolimski© 6, m, 4, od gods. 7 do 8 iw. w tych 
test godzinach adkretarjat .prayjimiujj* zapisy nowych 
b o n tó w

GDZIE SPRAWIEDLIWOŚĆ?
W .roku 1920 Związdk aaiwodtoiwy robotników 

Praerrryshi mączraego w Łowiczu oddal dobrowolni* 
do dyspozycji władlz wiojskowyith swój lokal, pami©- 
w&ż lokali było brak, a sam pomieści,1 swą kance
larię u jednego a towarzyszy, będąc pewnym, że 
gdy mimie nrjebeidpiecsaeńStwio, to lokal eośtanie 
Zwtądkowi zwrócony. Omyliła ̂ dę jednak t.t., stojący 
»* czele związku, którzy myśle-llj, że postąpią z nimi 
■ptrawtiedhwie. Okazuje się, że władze umieją tytko 
brać i  darmo w  lokalach tmiesakać, ale o oddania 
to ni* wplmo na/wet wspoan nad.

Po uniesfcdaiiui rekwizycji związek ewróe3 rfę do 
Wtrejscowej komendy placu z  proSbą o ewto! lokalu, 
ni® mówiąc już nic o zwrocie pieniędzy, które za 
lokal Zwiąftk^pHaciL Jakież było zdsŁwienie torw., 
kiedy olloer ©dtppwtedteiiat, ie  lokalu oddać ani my- 
4 k ,n  ie  oficer, który lokal najmował, 'wyprowadził 
się, więc komenda placu oddała temae łokci żwndar- 
aiowii, k ó ry  obecnie jest cywiUnyim, a z lolcału ko- 
Wjjsta i to bezpłatne©, gdyż za lokal płaci związek.

Nie mogąc tiło wskórać u p. oficera, związek 
nwróct sŁę do rady m iepkioj, jako instytucji, k tóra 
dostarczała kwater dla wojska. Rada uchwaliła, aby 
magistrat zwrócił się do komendy placu z żądaniem 
oddania lokalu, który wówczas właśnie był wolny. 
Magistrat istotnie zwrócił s :ę do komendy t  żąda- 
Bteun nntydwniastorwirgo oddam ia klucza od lokalu 
Związków1, jak również wypłacenia należności za 
kwaterunek ia  czaB od 23. 7. 20 r . do 8. 6. 21 r.

•Lecz i  to n ie  poaraog'-o. Oficer placu odipows odział 
odmownie i  uimi.eścB nowego lekalioira, łamiąc tem 
samem rozporządzenie M. S. Woj-ds. o csrwpbodtoeam 
lakaitti amrefcwiłowajiyclh.

Wobec powyższego nadiudyefis Bartnąrf główny 
Związku Zaiw. roto. preem. sipoż. zapytuje władze od
nośne czy ^kło ne są wydać odpewiednć* rozporzą
dzeni*, alby loka:! «3soego oddziału w Łowiczu oewo- 
bodbdć, esy lei madał ma tem becdpirawinie mieazikiać 
K żandarm, a odldBzaff nasz ma za niego p ‘aci:ć. Nam 
aię acha je, ie  cnafe skończyć z twm, aby pierwszy top
my Oficerek mógł prowokować rotbotników, wyrgami- 
zawamych w ZwiąrJktŁ

Zarząd główny Zw. Zaur. rob. prw m . «po4.
ZJAZD KONDUKTORÓW Z. Z. Ł  

/Om. 29/XI. 1921 e. odbył się w Kraikowi* przy 
o!, Dunajewskiego 5 zjazd delegatów konduktorów, 
aorgamlarwom ych w Z, Ł  K, I t l  PoL, przy współ
udziale 82 dietotgpłów kondiJoturów z  poszczegól
nych większych etadiC UjiIżcb ipray obecności 
członków Contr. Seticji komdrfktoffskleg i  ożouka 
Wydm Wyk. Z. Z. K_, prócts tego salę aapełiaiU 
członkowie Z. Z. K. kwodiuktaray stacji iKrafkotwia i 
Podigóraa jatko gości©.

Zjazd uchwal!;? rewoŁucję, w której dtomegts się 
i d  M. Ł  1. wyrórMnomiia nasBdnfoacgo godzinowe
go do takiego stoamukju procentowego, jak druży
nom parowi azowym, .plus 60 fon,, przyznanych je- 
azeae przez nniln. Bartiią, a  niezrealizowanych do
tąd; przyznania aa godzimy nadliczbowe; adtaenrja 
•tomdiuktarom pełnej jednostki pnący w służbie 
ozynnaj, e  die */», jak się  dmtąd pralktyleiS*. Zjazd 
w raża za konieczne praesnepegownanSe kotidukio- 
rów i  madkonduikito rów o jekimą kaitogoirję wyżej 
przy dobrej kvraHCikacjl

Nieiuwzględtnieinte praetz M. K. Ż. pofwyżsKyoh 
żądań toonriiuktortzy uwiażać. będą za odlowe obni
żeni* "wairtoacfi ich pracy. ZJaad pdl.eca Sefccji Cemłtr. 
kpadiuklwrów, aby iuaijdaito|j w ciągu 14 dud pmaed- 
łbżylg, miinistrowii kolei żelaznych postulaty zjazdu. 
ł*k róiwtnicż posłutey, mchiwaiLoine w ^tyczmab b. r. 
** *wyczia(:nym zjeżrtei® Oantr. Sebcći kernduktorów 
t  eażądalla kategorycznej aijpowiodzd, czy M. K. Z. 
obowiiąau.j* się postawione postulaty w jiałk naj- 
króts^ym caad;* przeprowadzać. Cectr. Seitoai® 
Rond. winne pr/«dHtaiwić sbosumak M. K- 2. Sesj- 
toowej Komisji Kosniuinikacyjnei

Gdyby AL K. 2. nie dało mflaściimęj odpo
w iedź na przedłożone postulaty, Ceużr. Sdkeja 
R»Bd. winma zalcoimran'ikoiwad cgófiowi koodutoto- 
tów stanowisko M. K. Ż. i ewieiżcuiailiiie pirzyćpie- 
*zyć walny ajozd kcmidnilctarów, celem aa'diecydio- 
wania o ostatecznych środlkiach poparcia sljBBuych 
IPostulatów' boinduiktomskiich.

Wreszcie po wyrażaniu votiwn ufności Cenlir. 
Sekcji] Kond., zjazid posteinowil wiesawać ogól fcon- 
J iłktotów do so-lidanniości i  pracy org^nizacyjnerj.

Lokaut wtasc’cieli włocławskich drukarń. Na
Ue zatargu ,Związku Drulcairay we Włocłaiwłau z w ła  
śc. rielami1 druk ani ̂ popart eg strajkiem w  dru tom l 
B-oi Picrtnoiw-skiich, wlaócieiełe jedmomySMe og‘ogżi 
w dirukaireiŁaich srwyvh lokaut. Dowodom ebrejleu było 
angażowanie przez wyżej wspommaflią firmę praco
wników z • '-nyrh nniejscowośai), posiadających tam 
Pracę, bess uwzględnienia mtójscowych sil, pono^ta- 
jąrjTcfa od dłuższego c z a ^  lbez jp,r -Kry_

Ceń łckaiui.iu — mniestetnii* zuipiołne Zwnążlcu, 
P to z  poabawTlettLo pracy ■wazysacdi jego azłotików. 
W skąp,u,i o na t* wzm an te  ,,Od: RetteikcjL*‘ w  ,,Gaare- 
ei* Wispdtoej''. fwydawainoj w  dwukarl.ti djjooezjafceg 
•ilarrai „braci i sióSfr" z  III  aalcomu *antthd9t ,, Słowa 
Kujawskiego11 i  „Gazety Kuj-rwislDtój-), która wy
raźni* akcentuję, p'i®ąc o ©tnr.jlcu w dnikarul B-ct 
Diotrrowsklch, iż jest otn ,,wyiwia£auy przez diruikarosy, 
Należących do Związku11.

Zwl.ąwk Drukarzy wto ’W’cwta.wibu', prowadząc 
ciężką wallcę o swe is’miorfie, ewnaca się z  gorącą 
Prośbą o pomoc dio wszystkich zainteresował yrh ko
legów i  towiarayrany, (któray tsż chwilowo rneże cf«r- 
pią WBkuitolc braku pracyi, by we wspóltnym intere- 

nie prayjmnwałi posad, Baoifiairowatuyeh łbj przez 
włsżci&i^ją włoclatwsldicfa drukaim.
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LITERATURA I  ŻYCIE.
'Dnia 17 .i 10 b. m. w sali Towarzystwa Hy- 

gjeniornego o  godz. 7 wiecz. odbędą się  dw a 
odczyty poświęco-rie tw órczości Ro ma in Rol- 
larnda i Anatola France‘a.

'Prelekcje wygłoszą tom\ low. prol. St. Ro
sner i poseł K. Czapiński. Bilety zawczasu mo
żna nabywać w Księgarni Robotniczej (W spól
na 17), w Adro nistracji ,.Robotnika", W arecka 
7, citoz w Okręgowym Komitecie P. P. S-, A le
je Jerozoliimsfkie Nr. 6.

Choinka w 0. K. R. Wazoraj o gcdz. 5 po poŁ 
w lokalu Okręgowego Komitetu P. P. S. urząirono 
świnkę dla dzieci członków pariji. Zam'teresowamie 
"śród dziatwy było .gromu©, to też jeszcze przed 
ó-tą gromadkami zberr.ły się w lokaJu. Choinka 
tyła dość dobra© ubrana i oświetlona, co najbar
dziej podtcłbaSo się dziatwie.

Twarzyczki dzreciaków .rozradowane były na 
widok żywych obrcaów. ilustrujących bsjki, które 
teardso ladinie i 'mik) odpytywała artystka R j er ma 
Rolerkiiiewiezówna, Dziatwa zas’uc^ana w piękne 
bajki skwajpliwie podchwyty wał# wyjaśnienia p. Bo- 
lerkie wicaó wny.

Z uznaniem należy podkreślić żywy i serdeczny 
odstał w urządzeniu choinki tc<w.tow. Gliśczyńsklej 
i Mannctcaira.

SlLcoiia tańczyła mała Szymańska, Wprowadza
jąc w podziw dziatwę.

Z tow. Mamczartim przybyły dwie studentki, 
które żywy owteM brały w 'urząjdzietóu zalbaw oraz 
śpiewów razem a dziećmi.

Po odczytaniu bajek, podano da^eoiam herbatę 
z ciastam i, które goąpoda rdbotoicsa, c Bagateli 
przysłała ma choinkę.

Po wypiciu herbaty, studentki bardzo wielo za- 
jęły się zabamiami z dziatwą,

Wogól© należy z usnantem podkreślić tego ro
dzaju zabawy, bowśetm dziecko robofhiot© ma moż
ność roaw-eseKć się pod opieiką umiejętoych i dziel
nych niewiast, które nie żakaw&Sy trudu,

Z a ^ r a n i s ą .
W spraw ie uw olnienia tow. Debsa. P isa

liśm y jara. że tony. Debs zasilał ■uwalmoaiy z  w ię 
zreoia am erykańskiego c a  mocy am acstji. O- 
beonie jedirratk dowńadujeiny się  z gazet am e
rykańskich, ile pomimo, iż  tow. D®bs urwoi- 
niony został z więzienia, n ie  przywrócono mu 
pełnj p raw  obywatelskich.

Zycie p^podarczi
Notowania Giełdy Warszawskiej.

Do lasy Sftm. Zjedn. 2810 — 2S23 — 2815,
Frautd łranausk.© 232 — 234.50.
Funty sberlć. gi 111.925.
Korony czeski© 46. s
BSrLtt 1650 -  16.90 -  16.65.
Pobór daniny. Min. dkarnbu 'JcomumŁuje: usta

wa z d. 16 grudtoia 19(il r. o poborze nadzwyczajnej 
dauiny państwowej oraz roapoTządaenóe Minis tira 
Skarbu: z dtnia 31 grudnia 1921 r. w praediriocże 
praepisów wykonawczych do tej ustawy, zostały juś 
ogłoszone w Nr. 1 „Dziennika Ustaw- RaplŁŁej Poi- 
sikiiftj z dn. 7. 1. r. b. i weszły żem samem w życie.

Teatr „ M o t w s B ś e i "  o e l a i s ł a  5 . -
Dziś: „ B ia ły  Mazur**

z  p . L u c y n ą  K e s s a l  w roli głównej.
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9. do godz.

5 po poi.—wieczorem w kasie teatru.
■II—" I I ' ...... . ' . ——  I ■■   II ■ II M

Dziś S i o w o r o c z n j r  
p r o g r a m  n o w o ś c i . N atizw y . 
c z a jn e  A t r a k c je .  Najwybitniejsze

siły artystyczne.

o-Kassz.ti ' '" 3 2 3 “ “
„Pasty lk i M e o ^ l / a l d a ”
Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farm aceutycznego
M o d l iń s k i  i K r a g u l e c k i  w W arszaw ie.

Sprzedają apleki i składy apteczne.

Kronika.
Zgon Z. Sarneckiego. W da. 10 b. m.

/.marł w Krakow ie jeden  z najstarszych pisa
r z  pofefkiioh, Zygmunt Sarnecki.

Urodzony na Podolu w okolicach Baru 20 
•listopada 1887, kształcił s% w Wai-szaiwae, po
czerń studjja odbywał w Paryżu i we Wło
szech. Od r. 1870 miiesdiał w  Krakowie, gdzie 
jakiś cza-3 wydawał tygodniłk literacki „Świat**.

'Napisał w iele powieści i dziel dramatycz
nych (Stetalama góra). Wydawał też poezjo za
lecające się wdziękiem.

Pogrzeb dziś, 12 to. m. w Krakowie.
S T A N  P O G O D Y  

(według danych Państw. Instytutu Meteoroł.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warsaawie 42.0°. fcajniższa +0.4*; w Zakopattem 
omągdjsj +20° C. i —■ 6“ (Temperatura najwyższa by
ła pod wpływom wiatru „hailnego", który trwa! 
praca kilka gorfznin i wczoraj powróciła już do wy- 
sakośrsi nopmeteeę).

Przewidywany przebieg pogody w dnriu dzi
siejszym: Przeważę i© pochmurno, nieco ziimaiioj, 
przełom© opady, (deszcz z© Śniegiem), sil.,iejsoe 
wiatry północmo-eachodni©.

Zniżka cen no wyroby tytoniowe. Prrgaae dać 
przykład w kierunku obniżenia oem, jako środka 
podwyższenia wartości martó poSsJciy, Min. S k u ta  
zarządziło i i i .  1 fityczaia 1022 r. afcsLŻena© tarytf oea



Jfc- £2- jWBorrwrK̂ f

^Trabów tytatawych o 25 proc cem doftycfecsaSo- 
■wycŁ.

Sprostowanie. W moWe© „Zniżka cen w Wy- 
Zaopatrywania* zaszła caayi&a, a miiafaowicie 

oana deitai'tana ribleba wynosi maik, 1:10 za 1 kłg., a 
B-ie nnk .*105, jak -mylnrie pcdsnio.

(a) Podatek alkehelowy. W wytoouąinaiu statata
i pnscpisóiw wykonawczych da podatku miejskiego

wyrobów altoboloiwyeh Mcgistaat zarządził, aby 
W pffEedsiębicmstiwarh j  dteiafiicziną sprzedażą cały 
**pas wyrobów alkoholowych był zadeklarowany i  
^banderolowany. Ter mim deklarowania praediużo- 
®y dio dnia 16 to. m. O iii© małeżniość podatkowa nie 
Przekracza 100.000 mk. cała sunna winna być nie- 
^  tocznie wpłacona do kasy mśejdkiej. O ile nalei-

jest wyższa, apodiaitowtpjny rwipłaica 100.000 mk. 
1 20 proc. aatlldla podatkowego, poBoistóą zaś auimię 
I*tekłada się na 5 rat miesięcznych. Ulgi te dotyczą 
^yjącfflaie posiadanych zapasów. Za wszelkie mowo- 
*>byiwane zapasy epkytoaljów podatek musi być 
TC'8zeBaoy całkowicie * góry.

Projekty newyeh podatków miejskich W L«d»i. 
xGtios PoJski'' donosi, śe oddział podatkowy magi- 
strasu w Lodzi opracowuje projekt podatku od ło- 
^•'li, który będz:« wymierzony w stosunku do pla- 
®**©go kamormego. Wfaśftoiieł© djoanów, mieszkający 
%■ swoich dtociiach, p'acić będą w sttostfzfcu do 
®Tns»u, fabryki zaś w stosunku dio powierzchni 
•tjmowamej praez fabryki, Dalej donosi dzienniki, te 
tog być wpasowadzmy podatek od biletów teatraJ- 
ayoh na izecz budowy gmachu teatru miejskiego w
Łodzi,

Przesyłki żywnościowe do Bosji, AimeryfcaAskS
Wydział Ratunkowy podaje do wśado.m*oóai, iż gwar- 
^rtaje dostawę żywności, wysyłanej aa 'jego pożre- 
dnactwem do waystkick częśd Rosji, ji wyjątkiem 
fcfrytorjó-w, poSoóoinych aa półnoo od Patrogradtu i 
*® wsebód: od Ufy i  Onemburga, Wydział przyjmuje 
•Ównież zlececiia na dostawę do południowej Rosji i 
fcfywiu, prócz gór Kaukaskich.

Osoby, mające torennngneh tato przyjaciół w Roajii- 
thogą w t«n sposób zaopatrywać ich iw żywność, jpłar 
cąc za mity na miejscu w Warszawie.

Dokładnych iraformecji udziela bSnro Ameryk, 
^yda. Rattimkowego vr iWarszawie, Jasna 11.

<a) Telegramy do Ameryki i Anglji. Na mocy
*aw®rtej konwencji, wszystkie tediegramy do Arglji, 
Amejytoi ‘Północnej (Stany Zjedkoazon©), do Ame- 
T7ki, 'Brytyjskiej i Ameryki Środkowej 'będą kiero
wane do poznańskiej stacji zadjkWtegrałifctnej, r, 
której korespondencja ta będsbe praeoi raidyotedegrał
kierowana do Amglji, Jeśli nadawca depeszy wyrami 
życzenie, alby telegram do miejsca ipiraeziiiacaejiM 
ŵysłamy aosiiaJ irną dpjgą, miptrayfc adi przez Czechy.1 

Fra tiicję, lub (Niemcy, to powinaiem ucstymó ©dpowtel 
•talią adnotację.

Ciągnienie 8-ęj klasy loterp pai^twwwej. Q&-
•arataa Dyrekcja Loterjii 'Państwowej ogłasza, że 
ciągnienie 3 ej kłasy Puitsldiej Letepji Klasowej od-' 
będzie się putolicssnlie we czwartek i, piątek d. 12 i 
13 Mycwala o g- 9 ramio w (Warszawie przy ul. No
wy świat 67 (Kiasyno Urzędników Pańsfwowycłi), 
WOtoec- komisji rządioiwej przy wspótoiidzatelfe i  pod 
kontrolą diwuch obywatela itniiiasta, iw tero 'jednego 
ttatta'rjuiaaai, pirae® prezydenta miasta zaproszonych.

0  rękopisy literackie z czasów więziennych. Ta- 
^ u sz  Długosaolwiaki, który pirz»di panu dniami po- 
■ f̂ćciit z Syberji (z Inkiwka), zwące się do towarzy-

1 przyjaciół, z którymi ra»etm stedańał w  więzie- 
ai-acb w X ipajwOomśe Cytadeli wiai-saarwskiej (191S— 
^14) w Mokotowie, Orle, Smoteńlkną, Niianim-INoiw- 
Bwodzae, Moiskwte (1915 — 1916), — aby zectoieK 
■Udzaielić mu wiiadiomcfecd o jego ręicopiftech titerac- 
^ h . z czasów więziieinnycłi. Saczególnie cibodżd mu 
0 egaemip'larzie pism wiięza-eamyich: ,̂ Puik-/Piak“, wy- 
^ftwamega w 1914 r. w X paw. Cytadieli Warsz. i 
trWszy iliugtroiwtanej", wyidaiwutiej w  więzieimtii ar-

'Wiadomości kłerować m3;eży pod! adresem: 
Snuoitaa 9, ma imię brata-, Jóaeifa OługoszoiwEfciego.

(a) ,,Ort“. Żydbwskie towarzystwio pracy ptto- 
^ufccyj.iiej śród żydów ,.Obt“ zmnócdło się do riąda 
° poBwcłemie za'oiemia swych odidmotów ma kresach 
^'scbodródi, a w pi-erwszym mędaie w Równem.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Czama kawa rw'azku I toratćw. W piątek, d. IB

A m. o godŁ 8 wiiera. w Kliutoie AńtyStyczaiiyn» (ho- 
tol Poil-cnija, Jerczolicrjska 39). odbę-iaaie się czarna 
™w»» Zwiąekna LiiteraHów'. w k'tdo’ej weźmie u-dziAl p, 
bdwiard WoiroKiieicki, św,eżo przybyły z  Paryża. P. 
Worołdec-ki zaoniajoimi zebranych z i-iajmowszem cza- 
•ipjAnóemaiotaieiBi wie Francji. Bilety przy wejścżiu.

. ..Odbudowa Rnsj141. Pod tym tytiuleim w pomia- 
djziałeGt d. 16 b. .m. o godz. 8 i pół w łoikaitu
Jo* ElctmomrKów i  Statystyków Patekich przy ul. 
J.asnej 19 wygJosi wdozyt p. Henryk TenmonbSMim,
WYPADKI.

® z kupnem zegarków. Antonima WS-
^  c ’ i m!asalmn!k? Chodera. ipirKlijecha'a do War-
sM-wy ocleni unntipsacTjeinî  w aapltata ilS-letn'.e^o sy-

i  o««>»)aiiaa m u operaicji. WlitsniewBfea moała tytt- 
Jco l i .w J  -mk., ® .ponieważ pobyt w  saplłać.u i  o(pe- 
racja wyaoaie moAty 30.000 ank., przieito WiidmiewSca 
ehousałą « f  p « r« iy c h  do zmsjómych, celara otray- 
łnałna brateujacycn 16.000 mt. W czasie tej wędrów
ki. WEŚmiewska, przechodząc przea plac Żel.aełJej 
Bramy; zestala Kw/ep^ona przez jekąlś kclbietę w 
ohiustce. która z»|eiwjąb ą ę  ^ m i ,  oó^iadczyla IW., 
»e z 'brpjku sroui.t<w do życia* uauBuoraa jest sprze
dać pKBjiailflbWT oegareik 'Oi ę^ki z  dukatowego złota 
wtcz z  de« inką sa 26.000 mk. 'W czasie oglądania 
zegarka i  targowania «ę, mazłestziKi: dmiie (kobiety -i 
jakiś żyd. przy.®em ostaHnii starał gię, jsfcctby, nie 
dotp,uścić Wi&Dl.ewislKlej do kupna, dając iwyżaną ce
nę. Wrówc3S3s płacząca kot). e'.a oóTnhtdingrła WlteDow* 
gb£e>: „ » «  żvd Japtpić. -ni-dh teplej pani kupi** Targ 
w targ, W imipwsk'?- nabyta ..wety* aeganek za'wsoy- 
śikie pujsiadane (piemnądz®, i. i- za 14.000 mk. Uto- 
dewiana z  okazyjni:© 'kuipiióoęgo zegarka Wiśniewsika 
iwistąpita do najtol żenegp jubilera, k óry jej pświad'- 
dzył. że mabylty ziegarek jest tom-bakowy, bezwarto
ściowy.

Aresztowanie dyrektora. Pa\':sl HfJbig, (Flory
Nr. 9) -poddany .pruski*, pełniący tod roku czynności 
dyrektora tectakaaega w fabryce sawajpanskiiiega
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praemysiu taśmowego p. f. „Bopp i Amsfar" (plac 
m e c h  Krzyży Nr. 10) i pobterajT-y 130.000 'mk. 
pensji mies. oraz 10 proc. od obrrtu. jesrcze we 
wrześniu r. uib. woźnicy z fr.rbiarci Aleksandr® Ma
liszewskiego (Casmiskoraska Nr. '109) roleoił za
orać 10 paczek przędzy czarnej, a po kilku dniach 
jeszcze 10 paczek — ogólnej wart oś- 030.000 mk.,
1 i  farba/dni. Zapytany przez Mali szewskiego 
o pochodBeoiie tej baiwelny Haibóg oświadczył że na- 
^  W ?  0(1 znajomego na Nalewkach, plącąc po 
-,.000 mk. keto, gdy cena rynkowa wym> Ha wówczas 
4.100 mk. Na prośby Maliszewskiego, llabog nie 
dhcitał wskazać adresu ..zinąjamego*. Halbig prosił 
Maliszewskiego o cz-sowe przechowam,ię towaru, 
przyczem raz pożyczył 270.000, a w klilka dni póź- 
biiej 315.000 mb.

W  ts th  dinlach 'MaJstsBewsScii. dowiedtztawszy się, 
i© iiipma ,J3oipip i Amsler*■ jest w  pc?zuki\va niii 
przędzy czarnej, zaproipoarowial jej sprzedaż przędzy 
poaostawiciaąj ipraez Haibiga we wrześniu. Otrzyma
wszy lewar, f a n *  zaraz stw ierdzi;:, że jest io ich 
przędza. Po niitoe do kłębka dowiedźiamo się, że 
przędzę skradł dyrektor Habćg. Sadisny przez funk- 
rrjanantjusay. I I  brygady urzędlu śledczego Ha big 

.przez diangi czas o .e  chciał przyznać sie do zarzuca- I
nego mu przesteplsitwa. Aż dopiero wczoraj przypar
ty do muimi i  skoinfrcwtowamy ze śrwfedfcnraS Hsbig 
przyznał się do kradaiieży i do przehulania pożyczo
nych picniędży. Obecnie „'pata diyrektar‘‘ siedzi w 
areszcie przy urzędzie śledczym.

Strzały na nliey. Wczoraj o godz. 5 ,pę pel. prze- 
leńdżaijacy satnkaimii przez plac Trze h Kraytfcr 20det- 
ni Sylwester Włodek (Fabryczna Nr. 4), urzędnik i
okręgowego Urzędu Zdrow ia,,będąc w różowym hu
morze, dlał cztery siraaJy z rewolweru wzdłuż Alei 
Ujazdowskich. 'Na odgiós strzałów nadbiegł poste- 
mmkowiy 13-go kramlsarjatu, który przy pomocy po
licjanta z oddziału konnego aresztował amator* 
strzałów, nieposiadająoego pcewoSenia na broń i od" ' 
prowadził do komitsairjatu. Wypadku z ludźmii nie 
było.

Działalność oficera kozackiego w Warszawie. Od 
pewnego^ czasu zauiwiażotao w  sklepach z materiała
mi piśmiennemu eleganckiego, jegomościa z akcen
tom rosyjskim1, 'kupującego stale po 2 do 3-ch kart 
pocztowych jirtytstyicanych, Pio jego /wyjściu toonistało- 
waru> jodinek tbrak w alibuimiacth dztes'atek kant pocer 
towych. Między inńymi byt on kilka razy 'w  skle
pi® P. i. „Bortkiewicz" (Marszałkowi-ka 88) i kradł 
karty z albumów: Wczoraj przyszedł or.i tam znów 
i zwrócono na mtego urwagę. .Wybrał on 3 karty i za 
rate zaipłaail; zaaiiwiażiomo jednak, że wyjął on z  a l
bumu kairt 'kiikadzieaąt i  włożył nieznacznie do 
kieszeiai. Wobec czego spmowadziotio rpolCicję i pod
dano go rewciSQ)!. Miał on w  kieszeni 37 kart. skra- |  
dzŁorayćh b albumu w  sklepie Urany SBortkiewiicz. E- 

- leganiem tym okazał się >b. cfioetr kozacki i rotimisbri 
wojsk polskich Biorya Suchowi, Kamei eszikały w ele
ganckim pokoju pray ui. Lwowskiej 11. za który 
płasril 10.000 aak. miesŁęcettie.

PrzeprowwiEomo ui niego rewizję i  mateciomo 
kilkaset kart pocztowych, skradtzńiobych w różnych 
sklepach papeietnu w Warssaiwie.

Doraźnie przeprowadzone dochodzę®1 © w ciągu 
dpi* 'wfcżOTajiaziego 'Ujawniło, że Borys Sucfaow, miimo . 
oficerskiej przeszłości, jeśt najzwyklejszym żtodzie- 
jenn, kraritnącymi w-nysffko. co miu wpadało w ręce. 
Między iifltnytmi okradł on w&śateela domra handlo
wego, SSamasłaiwia Kaplińskiego (Krucza 22) aa  200 
tysięcy marek. Skradł otu m u fu liro. jnocety srebrne 
i  itnme przedmioty.

Prze® dłuższy efflas, po wyjściu % wojska, k rę
cił się kioffia rażse.yicfa defensyw wojskowych. wyrobi
wszy sobie tam opinję szantażysty. Nie udawały mai 
się widocznie fflatnteóe w wyższym stylu i  zeszedł 
dlo roli zwykłego idodzteja-ttaclrawca od kart pocz- 
towyrih.

Aresztowano go i oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Napad bandycki. W« wsi Wysokie. @m. Resz
ków, pow. nieszawdćiego. zamieszkała przybyła nie- 
datwino 9 Amierytki Teodozja Czajko^Blo. o której 
w  okolicy mówiioitio, że przywiozła ogrońuny mają
tek w dolarach. Wiiadomcść ta dbszfe widocanae do 
bandytów, albowiem ouegdtaj. w godzinach wieczo
rowych napadli orni Ina jej miasżkamie w hctsbie 3-cb.

. uzibrotjeni) w  raw olw en' i zairnasikowani j  pod groź- , 
bą śmierci zażądali wydania sobie dolarów. Czaj
kowska piemiędŁy wydać nie chciała, wobec czego, 
abrewudiowiali orni mieszkalnie i  znaiazłsey 270 dola
rów zabrali je  i  abiegft.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś balot „Pan Twardowski", ’ 

JtiŁro .Jleimoin".
Teatr Rozmaitości. Dziś „W ierna kochanka". W 

niedzielę o godz. 3 1 pół pp. po ceaach zniżonych 
„Dałejo anionu".

Teatr pelski. Dzas i  dni następnych „Kobieta, 
która zabiła*'.

Uroczyste przedstawienie Moljera w teatrze Pol
skim. W medzreię. o godz. 4 w dzień 800-ej roczni- 1
cy urodżimi Molljeira. teatr Polski odegra jedna z maj- |

• świetaaeijszych knmedjt Moljena „Chory z urojeaua". »•
200 'bezpłatnych miejsc dla młodzieży wyższych u- 
czel-ii odldano db dyspozycji Mftr. Oświaty. Od dzi-  ̂
saaj nozpocizyna się apnaedaż biletów.

Teatr Mały. Dziś „Czysty interes".
Teatr Reduta. Dziś i jiutro wii-ecaomm „Ewa". 

Jutro o godż. 4 pp. preimjera bajki w 3-ch aktach 
i Benedykta Hedtea' ,p. t. „Oaupureik* czyli „Ren©- 
eatig podJwóiika" z mawyka (W. iKrarp'aalciego.

Teatr im. BOgus'awskicgo. Dz,ś i  w  sobotę 
wieczorem „Dziady". Jutro .,Szopka Polstei" Or-Ota.

Teatr Nowości. Dziś „Bdialy tnazur". jutro „Pol
ska krew".

Teatr Wodewil. Dziś „Hrabina z Tabarim".
Teatr Nowy dla dzieci. W  raiedaielę, d. 15 b. m. 

o godz. 12 ,w południ© odbędzie się w teatrz^ No
wym 3-cote z rzędlu ipraedstewiienie dla dżicci, o 
amiieluonym zuipetiaie prograimiie, którego atrakcją 
będzie tynn razem1 czarownia baśń fantaslyczaia Or- Jt.
Ota „Czerwony 'kapturek". Odl jutra kasa teatru 
Nowego sprzedaje biliety po cenach zińżomych.

W'cezor B«ya. (Powtórzenie m Tow. Hygienicz- 
nam -w nadchodzącą miiedzielę o godz. 8* wlecz. Pio- i
seraki Boy‘a. poetsje jego i oiiiwwry satyryczne wyko
nają pp.: ModirBewtskia._ Mysłakowsika. Frenkiel, Ma- 
szyjiski i  Krupiński. Bilety do nabycia w- księgarmi 
Wendego.

Bal maskowy autorów dramatycznych odbędzie 
się *w nadchodzącą sobotę w tmtirae .WiŁelkiim. Na 
całość złożą się pppńsy 'baletowe, korowód kostju- 
mów, popiraedzany fanfarą trębaczy^ żywa łoterja, 
której losorwanie •odbędzie się o go«iz. 2 i pół aa  sce
nie teatru Wóeffldego. Bilety wejścia oraz pozostałe 
loże sipirzedaje daisiaj i  ccdziielaoue kasa teatru im. 
'Bcguislawsldeigo (gmach teatru  Wtteltiego) od g. 4 
do 6 pp.

POKWITOWANIA.
Na Centralny Fundus® Wyberriy.

Sobiitemie Jeziory — pow. Garwoltedid.
J. Kobyłecki 300 ink.
■P. Kamać 200 imk.
J. W miarek 300 mk.
A. Bąk 300 mk.
J . Kubala 200 mk. L
iP. Bietecki 200 mk.
J. Dąbrowski1 1«0 aak.


